
D rży  ul. Chałubińskiego we 
Wrocławiu pod numerem  

'czwartym znajduje się Zakład M i­
krobiologii. Ten dom, gdzie mieści 
się również jedyny w  Polsce Ośro­
dek Badań Ciąży Patologicznej, 
znają prawie wszyscy w naszym  
kraju. Na adres ten napływają z 
najodleglejszych zakątków  listy  
chorych kobiet, zwracających się o 
poradę i pomoc do prof. dr. Lud­
w ika Hirschjelda.

Uczony o światowej sławie, 
Współtwórca Polskiej Akadem ii 
N auk prof. dr. H irschfeld tak kon­
kretyzuje swoje uwagi w  sprawie 
projektu Konstytucji.

Konstytucja rozpoczyna się sło­
wami:

„Polska Rzeczpospolita Ludowa 
nawiązuje do najszczytniejszych po­
stępowych tradycji Narodu Polskie­
go i urzeczywistnia idee wyzwoleń­
cze mas pracujących''. Konstytucję 
poprzedziło orędzie Prezydenta, któ­
ry powiedział: „Ponieśmy projekt
Konstytucji w masy, wyjaśnijmy je­
go wielką, przełomowa treść, aby zo­
stał przez Naród przyjęty jako jego 
prawo najwyższe — prawo narodu

Pociąg wiozący
z w ło k i
marszałka
Czojbałsana
przejechał  granicę 
radziecko-mongolskq
Moskwa, 5. II.

DOCIĄG specjalny ze zwłokami 
'  m arszałka Czojbałsana prze­

jechał granicę radziecko - mon­
golską i przybył do pierwszej sta­
cji kolejowej w Mongolskiej Re­
publice Ludowej — Suhk-Bator.

Po przybyciu pociągu specjalne­
go do U lao-Bator, trum na ze 
^włokami marszałka Czojbałsana 
(Wystawiona będzie w wielkiej sali 
pfezydium Rady Ministróws

wolnego, przekształcającego swoje 
życie i swoją historię”.

Jako uczony i jako lekarz prag­
nąłbym podkreślić następujące ar­
tykuły:

art. 62: „Obywatele Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej mają prawo 
do twórczego udziału w rozwoju 
kultury narodowej";

art. 63: „Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa dba o rozwój nauki, oparty 
na dorobku przodującej myśli ludz­
k iej”;

art. 65: „Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa szczególną opieką otacza in­
teligencję twórczą”;

art. 69: „Obywatele Polskiej
Rzeczpospolitej Ludowej mają 
równe prawa we wszystkich dzie­
dzinach życia państwowego, polity­
cznego, gospodarczego, społecznego 
i kulturalnego”;

art. 71: „Polska Rzeczpospolita 
Ludowa zapewnia obywatelom wol­
ność słowa i druku;

art. 60: „Obywatele Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej mają prawo 
do ochrony zdrowia oraz do pomo­
cy w razie choroby lub niezdolno­
ści do pracy”.

Powyższe zestawienie wykazuje, 
że nowa Konstytucja gwarantuje 
nie tylko popieranie nauki przez 
państwo, ale i jej swobodny rozwój. 
Prawda naukowa nie od razu zosta­
je osiągnięta. Myśl często krąży po 
bezdrożach, zanim wykrystalizuje 
się w prawdę naukowa. Ale warun­
kiem znalezienia prawdy jest moż­
ność nieskrępowanej pracy, moż­
ność swobodnej dyskusji i krytyki. 
Uczony powinien mieć świadomość 
konsekwencji społecznych swoich 
odkryć. Polscy uczeni będą praco­
wali w pełni świadomości swoich 
obowiązków wobec społeczeństwa.

Polska myśl postępowa znajdzie 
na mocy nowej Konstytucji pełną i 
nieskrępowana możność wypowia­
dania się. Ofiarny trud uczonych 
polskich święcić będzie nowe trium­
fy;

Nieograniczone perspektywy roz­
woju nauki i badań twórczych ucze­
ni zawdzięczają Polsce Ludowej, 
która tak wspaniale formułuje swój 
stosunek do nauki i bacań w projek­
cie Konstytucji Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej.

?ro«. dr Ludwik Hirgzlęld ,

Pięć la t tem u Sejm  Ludpwego P aństw a Polskiego 
na swym I posiedzeniu dokonał w yboru Prezydenta 
Rzeczpospolitej. Pięć la t tem u Sejm  w im ieniu narodu 
powierzył s te r  rządów  Bolesławowi Bierutow i, człowie­
kowi, k tóry  wyszedł z ludu, w yrósł w walce o wyzwole­
nie społeczne i narodefwe i którego życie najpełniej od­
zwierciedla historię naszych trudów  i zwycięstw.

Zasługi P rezydenta Bolesława Bieruta- dla Polski 
Ludowej są olbrzymie. Je s t on niezłomnym bojownikiem 
o władzę ludu, o zlikwidowanie krzyw dy i wyzysku, 
o socjalizm.

P ro jek t K onstytucji Polskiej Rzeczpospolitej Ludo­
wej opracowany pod kierownictwem  Bolesława B ieru ta  
jako przewodniczącego Kom isji K onstytucyjnej je s t od­
zwierciedleniem olbrzymich osiągnięć narodu  polskiego, 
dokonanych pod jego przewodnictwem .

N aród polski miłością i szacunkiem obdarza swego 
Prezydenta, widząc w nim  ucieleśnienie cnót obywatel­
skich, gorącego patrio tyzm u i internacjonalizm u, wzór 
niezłomnego bojownika o p raw a ludu, o budowę potęgi 
naszej ojczyzny.

Rok VII Nr 31 (1851) 
W y d a n i e  A B C

Wtorek, 5 lutego 1952 r. Dziś 4 strony 
Cena 18 groszy

W  Paryżu rozpoczął się w czoraj

prowokacyjny proces przeciwko 
postępowym pisarzom francuskim
w y to c zo n y  z inspiracji 
p o d że g a c zy  w ojennych przez  
kan a lie  z „m ięd zyn aro d ó w ki

i . , «zd ra jcó w
W  PONIEDZIAŁEK po południu rozpoczął się przed XVII sądem pa­

ryskim proces przeciwko francuskim pisarzom postępowym: Re- 
naud de Jouvenel, autorowi ksiąikl pt. „Międzynarodówka zdrajców” 
i Andre Wurmser, który napisał do tej książki przedmowę. Jak wiado­
mo, proces ten wytoczyła obu pisarzom francuskim grupa zdrajców 
z krajów Europy Wschodniej, z Inspiracji podżegacży wojennych. 
Pretekstem do wszczęcia procesu, poprzedzonego hałaśliwą kampanią 
prasy reakcyjne), był zarzut „obrazy czci" wysunięty przeciwko wy­
żej wspomnianym pisarzom francuskim.

'~7 ASŁUGUJE na uwaqę okolicz- 
ność, że spośród pięciu oskar­

życieli dwóch wycofało się ze spra­
wy. Są to zdrajcy Rumun Constan- 
tinescu 1 Albańczyk Kupi. Wycofa­
nie się ich z procesu zbieqło się z 
datą ogłoszenia noty rządu albań­
skiego, który domaga się wydania 
Kupi, jako zbrodniarza wojennego.

Oskarżonych bronią adwokaci 
Nordmann, Vienney, Matarasso i 
Fourier.

Obrońca Vienney złożył na roz­
prawie oświadczenie, w którym 
stwierdził, że pierwsze wydanie 
książki pt. „Międzynarodówka 
zdrajców" pojawiło się 16 sierpnia 
*1948 r. Zgodnie z obowiązującymi 
we Francji przepisami, skargę o o- 
brazę czci można wnieść w ciągu 
trzech miesięcy.

Oskarżyciele nie przestrzegli tego 
term inu, wobec czegę> sąd powinien 
skargę ich odrzucić.

DOKUMENT DEMASKUJĄCY 
ARANŻERÓW PROCESU

M  ASTĘPNIE adw okat Vienney 
^  odczytał sądowi dokument, 

przedstawiający okoliczności, w 
jakich zainscemzowany został o- 
becny pSbces. Dokumentem tym 
jest list jednego z ęskarżycieli, 
zdrajcy rum uńskiego D?anu, z dn. 
3 sierpnia 1949 r. do tzw. em igra­
cyjnego polskiego m inisterstw a 
spraw  zagranicznych w Londynie 
na adres „am basady polskiej".

L ist . ten został przez pocztę bry 
tyjską doręczony jedynej am basa­
dzie polskiej w Londynie, tj. am ­
basadzie RP. Z dokum entu tego 
wynika, że reakcyjni emigranci 
z krajów  Europy W schodniej po­
stanowili zaaranżować dla celów 
propagandowych proces przeciwko 
postępowym pisarzom francuskim. 
Przedstaw iając treść  narad  odby­
tych z adwokatem  Izardem, autor 
listu .— Dianu pisze m. in.: „Jeśli 
chodzi o koszty Izard sprecyzo­
wał, że w rzeczywistości mogą 
one być poważne, jednakże za każ­
dym razem Izard podkreślał, iż jest 
przekonany o możliwości łatwego 
znalezienia niezbędnej kwoj;y, oraz 
że w  każdym w ypadku możnaby w

Zwrócić więcej uwagi 
na upowszechnienie 
osiągnięć spółdzielni 
produkcyjnych

Aktyw ZSL 
obradował
w e  W ro c ła w iu
W UBIEGŁĄ niedzielę w  sali 

WKW ZSL we W rocławiu 
odbywała się konferencja woje­
wódzkiego aktyw u ZSL-owskiego. 
W obradach wzięli udział przedsta­
wiciele Naczelnego K om itetu Wy­
konawczego ZSL, m inister B. Po- 
dedworny i poseł A. Kita.

Konferencja poświęcona była o- 
mówieniu projektu  Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
oraz zadań Stronnictw a na odcin­
ku zbliżającej się wiosennej akcji 
siewnej.

(Dokończenie na str. 2-ej)

W  n o w e j szko le
techników
kolejowych
we Wrocławiu

rozpoczęła się 
nauka

DUŻEJ sali zebrało się kilka­
dziesiąt osób w mundurach ko­

lejarzy. Zebrani w skupieniu słu­
chają przemówienia ob. Jackiewi­
cza, przedstawiciela DOKP.

— W dniu dzisiejszym rozpoczy­
namy naukę w nowootwartej szko­
le techników kolejowych. Przez 
dwa Jata będziecie zdobywali wia­
domości, które z kolei przekażecie 
w pracy zawodowej swoim kole­
gom. Większość z was nie mogła 
się uczyć przed wojną. W Polsce 
sanacyjnej robotnik nie mógł na­
wet marzyć o zdobyciu wykształ­
cenia.

Słowa mówcy wywierają duże 
wrażenie na zebranych. 44-letni 
Józef Majda jest wzruszony.

— Jestem reemigrantem z Fran­
cji — mówi. W czasie okupacji, 
będąc członkiem francuskiego ru­
chu oporu, walczyłem z niemiec­
kimi faszystami. Po wojnie wróci­
łem do kraju. Wstąpiłem do Partii. 
Dzisiaj mogę się uc/.yć. Przeczy­
tałem uważnie nowy projekt Kon­
stytucji. Paragraf 61 szy, mówiący 
o tym, że każdy obywatel ma pra­
wo do nauki, jest najlepszym do­
wodem opieki, jaką otacza robot­
ników władza ludowa — kończy 
ob. Majda.
W dniu wczorajszym w nowo­

otwartej szkole techników kolejo­
wych przy ul. Dawida 9 rozpoczęły 
się lekcje. Uczniowie wytypowa­
ni przez wszystkie dyrekcje kraju 
mają tu doskonałe warunki, .cało­
dzienne utrzymanie oraz bezpłatny 
internat na Dworcu Swiebod/kim. 
Po ukończeniu Technikum absol­
wenci mają prawo wstępu na wyż­
sze uczelnie. (Kuż)

Na zdjęciu: W ybitni budowni­
czowie kanału Wolga-Don z od­
cinka Bore sławskie go — (od le- 
wej): kierow nik budowy śluzy  
— G. Szekłanowa, zawiadujący  
śluzą — P. Lipatow, kierow nik  
odcinka budowy  — 1. Birukow, 
kierow nik placówki maszyno- 
w o-traktorow ej — P. Ignatien- 
ko, kierownik robót brukarskich  
kanału  — Ł. Zanina i kierow ­
nik laboratorium betoniarskie- 
go G. Krawczenko. foto CAF

ostateczności bez trudu i bez kom­
prom itacji wycofać się z procesu". 

Adwokat Vienney oświadczył, że 
z powyższego dokum entu wynika 
jasno, że panu Dianu i innym 
„zniesławionym** mało zależy na 
ich honorze. Pragnęli jedynie i 
tylko wykorzystać sąd francuski 
dla opozycji politycznej. Porusza­
jąc sprawę poważnych kosztów 
procesu, adw okat Vienney zazna­
czył, że „poszkodowani** nie n a tra ­
fili na większe trudności przy 
składaniu 5 milionów franków ty ­
tułem kaucji sądowej.

Dokument odczytany przez 
adwokata Vienney, a de­
m askujący sposób inscenizo­
wania i finansowania procesu spo­
wodował zamieszanie wśród obec­
nych oskarżycieli i ich adwoka­
tów.

Znany z prowokacyjnych proce­
sów, inscenizowanych przeciwko 
działaczom postępowym, osławiony 
adwokat Izard, wytrącony w yraź­
nie z równowagi i zmieszany z po­
wodu odczytania wspomnianego wy 
żej dokumentu, ograniczył się w 
swej odpowiedzi do oszczerczych a r­
gumentów.

Adwokat Nordmann. jeden z o- 
brońców Renaud de Jouvenela i 

(Dokończenie na str. 2-ej)

Polska ek ip a  
olimpijska
w y je c h a ła

cfo Oslo
\A / PONIEDZIAŁEK 4 bm. wie- 

czorem opuściła Warszawę 
polska ekipa olimpijska na Zi­
mowe Igrzyska w Oslo.

W skład ekipy wchodzi 17 ho­
keistów, 3 narciarki, 14 narcia­
rzy, 4 trenerów, 3 sędziów, lekarz 
oraz kierownictwo z przewodni­
czącym Polskiego Komitetu O- 
limpijskiego — A. Mineckim na 
czele.

O s o b o w y  s k ła d  e k ip y  p rz e d s ta w ia  
s ię  n a s tę p u ją c o :

Hokeiści:
S t. S z le n d a k , J .  H a m p e l,  H . B ro- 

m o w icz , H . S k a rż y ń s k i ,  K. C h o d a ­
k o w s k i ,  T. N o w a k , T . S w ic a rz , Z. 
T ro ja n o w sk i,  R. P e n c z a k , R. C zech , 
S. C so r ic h , M . J e ż a k ,  E. L e w a c k i, 
A . G a n s in ie c , A . W ró b e l ,  A l. W ró ­
b e l, M . A n tu sz e w ic z .

Narciarze:
Z ja z d  i s la lo m  —  J . M a ru s a rz , J. 

G ą s ie n ic a -C ia p ta k ,  A . G ą s ie n ic a -R o j,
S. D z ie d z ic , A . C z a rn ia k , J . P ło n k a .

Skoczkowie:
S t. M a ru s a rz ,  L. T a jn e r ,  A . W ie ­

c z o re k , J .  W ę g rz y n k ie w ic z , A . G ą- 
s ie n ic a -D a n ie l.

K o m b in a c ja  n o rw e s k a  —  J . D a n ie l 
K rz e p to w sk i.

N a r c ia r k i:  z ja z d  i s la lo m  —  B.
G ro c h o ls k a ,  T. K o d e lsk a , M . K o w a l­
sk a .

W  b ie g u  n a  18 k m  s ta r to w a ć  b ę ­
d z ie  T. K w a p ie ń , k tó ry  raz e m  z t r e ­
n e re m  Z io b rz y ń sk im  w y je d z ie  do  
O s lo , p o  p o w ro c ie  z O b e rh o f .

Ze 100.000
dzieci polskich
w y w ie z io n y c h  
p rze z  h it le ro w c ó w  
ty lk o

2.500  powróciło
d o  kraju

Polska
d o m a g a  się

w ONZ
ja k  najszybszej

repatriacji
uchodźców

Paryż. 5. 2.

W DNIU 2 bm. n>a plenarnym po­
siedzeniu Zgromadzenia Ogól­

nego omawiano projekty rezolucji 
przyjęte przez Komisję Gospodar­
czo - Społeczną, dotyczące zagad­
nień socjalnych. M. in. przedmio­
tem obrad były przeforsowane w 
komisji przez blok angloamerykań- 
ski rezolucje w sprawie tzw. „u- 
chodźców”, które pozwalają utrzy­
mywać sieć obozów dla osób prze­
siedlonych.

Jak stwierdąjł w czasie obrad de­
legat radziecki Pawłów, w obozach 
tych dokonuje się werbunku róż­
nych zdrajców do jednostek woj­
skowych ,,sił atlantyckich”. W  obo­
zach tych werbuje się również ageh 
tów dla działalności dywersyjnej 
przeciwko ZSRR i krajom demokra­
cji ludowej.

Delegatka polska Irena Domańska 
zabierając głos w dyskusji pod­
kreśliła konieczność jak najszyb­
szej repatriacji uchodźców. Władze 
okupacyjne w Niemczech zachod­
nich — oświadczyła Domańska — 
czynią wszystko, ażeby przeszko­
dzić powrotowi uchodźców polskich 

j  do kraju. Szykanują one przedsta- 
'■ wicieli polskich misji repatriacyj­
nych, zakazują im wstępu do obo­
zów dla uchodźców i niszczą pol­
skie książki i czasopisma. Wroga 
działalność władz okupacyjnych 
wobec przedstawicieli misji repa­
triacyjnych jest sprzeczna z rezo­
lucją ONZ z 12 lutego 1946 roku.

Na ogólną liczbę około 100 ty­
sięcy dzieci polskich, deportowa­
nych przez hitlerowców do Nie­
miec zachodnich, Międzynarodo­
wa Organizacja Uchodźców repa­
triowała zaledwie 2.500 dzieci. 
Reszta wskutek szykanowania 
przez zachodnie władze okupacyj 
ne akcji repatriacyjnej nie po­
wróciła jeszcze do Polski. Od 
1947 roku amerykańskie władze 
wojskowe w Niemczech zachod­
nich prowadzą rekrutację uchodź­
ców polskich do „kompanii war­
towniczych”. Dziś w tych vkompa- 
niach rekrutuje się żołnierzy do 
armii agresywnego bloku atlan­
tyckiego.

Polscy uczeni będą p ra cow a li 
w  pe łn i świadomości swoich obowiązhów

Prof. dr. Ludwik Hirszfeld
mówi

o perspektywach twórczej nauki polskiej

Słowo Polskie



Prowokacja
„międzynarodówki 
zdrajców'
W  PARYŻU rozpoczyna się oso­

bliwy proces. Oskarżonymi są 
postępowy pisarz francuski Renaud 
de Jouvenel, autor słynnej książki 
pt. „Międzynarodówka zdrajców" 
oraz Andre Wurmser, wybitny pu­
blicysta francuski, który napisał 
przedmowę do tej książki. Oskar­
życielami są ludzie, których Renaud 
de Jouvenel wymienił w swej książ­
ce jakę czołowych przedstawicieli 
„Międzynarodówki zdra|ców". Są to: 
Abas Kupi, zdrajca narodu albań­
skiego, zbrodniarz wojenny, które­
go wydania sądom od 5 lat doma­
gają się władze albańskie; Dianu, 
zdrajca narodu rumuńskiego, który 
z niejednego wywiadu imperialisty­
cznego jadł chleb; Dyorflrow, buł­
garski Mikołajczyk; pułkownik Jan 
Kowalewski, jeden z założycieli 
sanacyjnego Ozonu.

O obliczu „oskarżycieli” najlepiej 
świadczy przeszłość ich prowodyra, 
Kowalewskiego. Dziennik francuski 
„Humanite” w jednym z ostatnich 
numerów zamieścił fotografię, wy­
ciętą z... „Voelkischer Beobachter", 
organu partii hitlerowskiej. Czym­
że pułkownik Kowalewski zasłużył 
sobie na takie honory w dzienniku 
hitlerowskim?

Odpowiedzi na to pytanie udziela 
tek‘st opublikowany w „Voe!kiscIier 
Beobachter" z dnia 5 października 
1937 roku. Chodzi o wywiad udzie­
lony przez Kowalewskiego kores­
pondentowi pisma Waldowi Lentzo- 
wi, który wypytując Kowalewskie­
go o cele Ozonu taką oto otrzymał 
odpowiedź: „W imię tych samych
celów w Niemczech powstał Hitler 
i we Włoszech Benito Mussolini".

Cóż za porywające oświadczenie! 
Poza' udzielaniem wywiadów swym 
hitlerowskim przyjaciołom pułk. 
Kowalewski jako szef sanacyjnego 
„wydziału bezpieczeństwa" specja­
lizował się w krwawych „pacyfika­
cjach” ł w prześladowaniu polskich 
demokratów.

Oto galeria zdrajców, o których 
w książce swej pisał Renaud de 
Jouvenel 1 którzy dziś występują 
jako „oskarżyciele" w procesie za- 
inscenizowanym przez amerykański 
departament stanu, przez odpowied­
nie wydziały francuskiego wywiadu. 
Nie mniej charakterystyczne są po­
stacie, których „oskarżyciele" po­
wołali jako „świadków oskarżenia". 
Garścią oszczerstw i kłamstw popi­
sze się hrabia Bór-Komorowski, któ­
remu zawsze z trudnością przycho­
dziło ukrywanie sympatii hitlerow­
skich, zeznawać będzie i Anders, 
paktujący dziś z adenauerowskimi 
hitlerowcami.

Nie odbędzie się bez pana „pre­
zesa" Mikołajczyka, którego kole­
dzy po fachu — zdrajcy i agenci 
bronią swego łotrowskiego „hono­
ru". To dobrane grono „świadków 
oskarżenia" uzupełniają tacy ludzie 
jak Paul Reynaud, grabarz Ffancji, 
czy też Ripka, czeski agent amery­
kańskiego wywiadu.

Nie jest to pierwszy wyczyn te­
go rodzaju ze strony amerykańskich 
speców od tzw. wojny psychologicz­
nej. Pamiętamy procesy, jakie wy­
taczali zdrajca Krawczenko, prowo­
kator David Rousset. Zakończyły 
się one komnromitacją dla ich re­
żyserów, przekształcając się w akt 
oskarżenia pod ich adresem. Kraw­
czenko, czy Rousset ośmieszyli się 
wówczas' w oczach opinii publicz­
nej.

Dziś amerykański departament 
stanu podejmuje nową próbę. Ska- j 
zana jest ona na los poprzednich. 
Oninia publiczna w krajach kapita­
listycznych dawno już przejrzała 
metody amerykańskich siewców 

\  Hepokoju, a postacie Kowalew­
skich. Andersów czy Mikolaczyków 
aż nadto dobrze jej są znane.

„Nie ma takiej sity — pisał Andre 
W urmser w przedmowie do książki 
Jouvenela — która by uniemożli­
wiła zgniecenie międzynarodówki 
zdraiców przez międzynarodówkę 
patriotów". Paryski proces przemie­
ni się w rzeczywistości w oskarżenie 
ame-ykańskich podpalaczy świata i 
ich agentów — „oskarżyciele” znaj­
dą się w roli oskarżonych.

Na cześć 10-tej rocznicy powstania PPR
załogi setek zakładów pracy

przekroczyły piany miesięczne
Kissa robotnicza, 
składa hołd partii — 
bojowniczce o wolność 
narodową i społeczną

Str. 2 S Ł O W O  P O L S K U

\A / YKONANIE zobowiązań produkcyjnych na cześć 10 rocznicy pow- 
stania organizatorki i kierowniczki narodu w walce o Polskę Lu­

dową — Polskiej Partii Robotniczej Jest źródłem nadwyżek wytwór­
czych w setkach zakładów. Dzięki zobowiązaniom wiele załóg prze­
kroczyło swe plany miesięczne.

1 ) EALIZUJĄC swe zobowiązania, 
robotnicy zakładów im. Mar­

cina Kasprzaka w Warszawie wyko­
nali styczniowy plan t»*odukcyjny 
w 102,4 proc. i dali ponadplanową 
produkcję wartości 264,5 tys. zł.

„Plan styczniowy w przędzalni 
średnioprzędnej średniej — prze­
kroczony, plan tkalni — przekroczo­
ny, plan wykończalni — przekro­
czony’’ — głoszą proste meldunki 
załóg poszczególnych oddziałów 
produkcyjnych ZPB im. Dzierżyń­
skiego w Łodzi. Sukcesy te są w 
wielkiej mierze wynikiem realiza­
cji zobowiązań na cześć 10 rocznicy 
powstania PPR.

W  ZPB im. Liebknechta w  Łodzi, 
które w roku ub^ dopiero w listopa­
dzie przełamały^ trudności produk­
cyjne, styczeń br., mimo poważnego 
zwiększenia planów przyniósł także 
pełne wykonanie zadań.

Załoga Zakładów W ytw. Apara­
tury Precyzyjnej w Świdnicy wyko­
nała już ponad 95 proc. podjętych 
obowiązań, wytwarzając w stycz­

niu br. dodatkową ponadplanową 
produkcję wartości ponad 200 tys. 
złotych.

Około 600 robotnic Bydgoskich 
Zakładów Przemysłu Odzieżowego 
z zapałem realizuje zobowiązania, 
podjęte dla uczczenia 10 rocznicy 
powstania Polskiej Partii Robotni­
czej.

M. in. załoga wydziału, produk­
cyjnego „A” wykonała już w 100 
proc. swe postanowienia.

W  Toruńskich Zakładach Nawo­
zów Sztucznych pierwsza złożyła 
radosny meldunek o przedtermino­
wym wykonaniu zadeklarowanych 
prac brygada młodzieżowa ZMP- 
owca Siudowskiego, która dała w 
styczniu ponadplanową produkcję

1 kwasu siarkowego wartości 182 tys. 
złotych.

UROCZYSTE 
OBCHODY NA ŚLĄSKU

G ÓRNICY, hutnicy, ludzie pracy 
całego Śląska składają hołd 

partii — bojowniczce o wolność 
narodową i wyzwolenie społeczne, 
uczestnicząc tłumnie w licznych a- 
kademiach dla uczczenia 10 rocz­
nicy powstania Polskiej Partii Ro­
botniczej.,

Akademie takie odbyły się ostat­
nio m. in. w kopalni „Bytom”, w 
kopalni „Rozmark", w Domu Gór­
nika w Sosnowcu, w sali Miejskiej 
Rady Narodowej w Będzinie.

Międzynarodowa 
Konferencja 
Gospodarcza 
w Moskwie
b u d zi o lb rz y m ie  
za in te re s o w a n ie  
na całym  ś w ie c ie
Moskwa, 5. II.

W OSTATNIM num erze czaso­
pism a wydawanego w Mo­

skwie w języku angielskim pt. 
„News“ pojaw ił się a rtykuł człon­
ka Akademii Strum ilina, poświę­
cony M iędzynarodowej K onferen­
cji Gospodarczej, k tóra odbędzie 
się w  kwietniu br. w Moskwie.

A utor artyku łu  stwierdza:
„że bezpośrednim i głównym ce­

lem konferencji będzie omówie­
nie konkretnych i rzeczowych za­
gadnień współpracy gospodarczej 
na odcinku m iędzynarodowej wy­
m iany handlowej, współpracy o- 
parte j na  zasadach równości i w y­
kluczającej jakąkolw iek dyskry­
minację.

„Zw oluinicy zim nej w ojny — 
pisze au tor — mówią o „blokadzie 
kontynentalnej", skierowanej prze­
ciwko całuj wschodniej części ku ­
li ziemskiej. Należy jednak  pam ię­
tać o tym, że gdy jedna połowa 
św iata stw arza blokadę przeciwko 
drugiej, lo ona sam a przede 
wszystkim wpada w stan „samo- 
blokady“. Opierając się o prze­
słanki naukowe należy dojść do 
wniosku, że państw a o planowej 
gospodarce narodow ej sa m niej 
narażone na  ujem ne skutki blo­
kady, niż państw a kapitalistycz­
ne".

*
Z różnych krajów  europejskich 

i pozaeuropejskich donoszą o ol­
brzymim  zainteresowaniu, jakie 
wzbudziła w sferach gospodar­
czych Międzynarodowa K onferen­
cja Gospodarcza. W wielu krajach, 
jak  np. w  Indiach, A rgentynie i 
U rugw aju powstały kom itety 
przygotowawcze dla ustalenia 
składu delegacji, k tóre wezmą u- 
dział w konferencji.

pod

KRAJU
#  Na ekrany polskie wszedł nowy 
krótkom etrażowy film  dokum en­
t n y  pt. „K ierunek — Nowa H u-

fti Ok. 5 tys. najzdolniejszych przo­
downików pracy, racjonalizatorów  
oraz chłopów pracujących, przygo­
tow uje się obecnie do nauki na 
wyższych uczelniach. Kształcą się 
oni na  2-letnich studiach przygo­
towawczych, zorganizowanych przy 
11-tu  szkołach wyższych.

O  Kontraktacja buraków cukro­
wych, która w br. rozpoczęła się 
wcześniej niż w latach ubiegłych, 
przebiega pomyślnie. Dotychczas w 
całym kraju chłopi — plantatorzy 
zakontraktowali Już przeszło 55 
proc. zaplanowanych na br. ilości 
buraków.

Par!ia Postępowa
sta;e do wyborów 
prezydenckich 

hasłem

pohżcira kresu 
wośme w Korei
K OMITET K rajow y P artii Po­

stępowej na posiedzeniu po­
święconym zbliżającej się kam pa­
nii przedwyborczej, ogłosił nastę­
pujący program  — minim um, z 
jakim  P artia  Postępowa idzie do 
woborów prezydenckich:

1 Położenie kresu wojnie w 
Korei; Stany Zjednoczone 

winny przejawić inicjatywę na 
rzecz przeprowadzenia szczerych 
rokowań między wielkimi mo­
carstwami w sprawie pokojowe­
go uregulowania istniejących 
sprzeczności.
2 Powrót do pokojowej ekono- 

nomiki. Ostra redukcja wy­
datków na zbrojenia. Wprowa­
dzenie prowdztwej kontroli nad 
renami 1 zyskami. Zaprzestanie 
polityki zamrażania plac i stwo­
rzenie odpowiedniego budżetu 
ubezpieczeń społecznych.
3 Równouprawnienie Murzy­

nów ustawowym zapewnie­
niem im praw obywatelskich.
4 Uchylenie ustaw Snvtha, 

Mac Carrena, Tafta—H art­
ley^ i powrót do poszanowania 
swobód obywatelskich.

Wielkie  k o m b rnaty
cgrodn czo-warzywmcze  
u s p w i i i ą  apiowizację
ośrodków 
przemys*owych, 
[etniskowych 
i wczasowych

ZTERÓDNIOWA narada robo- 
^  cza w sprawach warzywnictwa, 
zwołana przez Ministerstwo PGR 

w Lubiechowie na Dolnym Śląsku 
obradowała nad dalszym rozwojem 
produkcji warzywniczej.

W toku obiad omówiono m. inn. 
sprawę produkcji warzyw w wa­
runkach klimatycznych podgórskich 
i nadmorskich, ze szczególnym u- 
względnieniem zaopatrzenia miej­
scowości wczasowych i uzdrowisko, 
wych oraz wymagań przemysłu 
przetwórczego.

Uczestnicy narady, zapoznali się 
dokładnie z planem budowy wiel­
kich kombinatów ogrodniczo-wa- 
rzywniczych w ośrodkach przemy­
słowych, letniskowych i wczaso­
wych. Jeszcze w roku bież. pow­
staną takie kombinaty w okręgach 
PGR Warszawa, Kraków, Katowice 
i Łódź.

Rozbudowa podstawowego działu 
warzywnictwa, jakim jest uprawa 
warzyw gruntowych, postępuje rów­
nie szybko. Obszar uprawy wa­
rzyw zwiększy się w roku bieżącym 
w stosunku do roku 1951 niemal 
o 70 proc.

W  produkcji warzywniczej sze- j 
roko zastosowane zostaną doświad­
czenia przodującej nauki radziec­
kiej.

Narada postanowiła przyśpie­
szyć przestawienie produkcji wa­
rzywnej na duże bazy 1 zespoły 
masowej produkcji o wielkim 
areale, zakładane w promieniu 
30 bm od ośrodków zaopatrze­
nia. Bazy będą zaopatrzone 
w nowoczesny ogrodniczy sprzęt 
mechaniczny.

Towarzysz Andrzej Prytko

bojownik Estromadury i W ałbrzycha

P P R -o w c y  k o p a ln i „ C h ro b ry '1

na pierwszych liniach
w a lk i o  p o kó j

Z YCIE Andrzeja Prytko, to la­
ta bezkompromisowej walki z 
w yzyskiem  kapitalistycznym , 

to tysiące kilometrów dróg prze­
mierzonych  w walce z faszyzm em . 
Od najwcześniejszych lat, od chwi­
li gdy nędza w ypędziła go z kraju, 
Prytko spotyka się ze słowem „Par­
tia". W szeregi kom unistów  w stę­
puje wkrótce po przybyciu do ko­
palń francuskich. Bierze udział to 
strajkach, widzi szarżującą na tłu ­
m y  policję i czuje jej gumowe pałki 
na w łasnym  grzbiecie. W  roku 1936- 
tym  w yjeżdża ochotniczo do H isz­
panii i to brygadzie imienia Dą­
browskiego, ramię w ramię z 
generałem Walterem, gromi hordy 
Franca.

P rytko  pamięta ja k  nie raz, jako  
m łody  jeszcze ochotnik leżał we 
w spólnym  okopie z zahartowanym  
w  bojach gener%łem, ja k  z jednego 
kotła jedli skąpą, żołnierską strawę. 
Pod Tereulem , M adrytem, Estra- 
madurą zdobywa P rytko nowe do­
świadczenia — uczy się zbrojnej 
walki z  faszyzm em .

I ta umiejętność przydaje mu  
się, gdy w  rok po powrocie do Fran 
cji w idzi na ulicach swojej górni­
czej osady okupantów hitlerow ­
skich. Partia rzuca hasło: wszyscy

W Paryżu 
rozpoczął się
prowokacyjny proces

przeć w'<o poślę:owym 
p s rzom frarcuskim

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
W urm sera przedstawił krótką 
charakterystykę oskarżycieli. ,,Sa 
to — powiedział on — zdrajcy 
swych własnych krajów  i wrogo­
wie Francji. Oni to skierowali dc 
ONZ memoriał, w którym  dom a­
gają się zbrojnej nąpaści na wzói 
agresji imperialistycznej w Ko­
rei — przeciwko krajom  ich po­
chodzenia. Osobnicy tego samego 
pokroju obradowali niedawno w 
Londynie, gdzie potępili zasadę 
pokojowej współpracy m iędzyna­
rodowej i głosili konieczność w oj­
ny. Nordm ann wskazał na to, że 
działalność oskarżycieli jes t zro­
zumiała na tle  ustawy Kongresu 
amerykańskiego, przewidującej 
100 milionów dolarów na akcję 
dyw ersyjną przeciwko ZSRR i 
krajem  demokracji ludowej ora2 
na wrogą propagandę przeciwko 
tym  krajom .
Celem tego procesu — powiedział 

dalej Nordm ann — jest przekształ­
cenie sądu francuskiego w tubę pro 
pagandy wojennej. Oskarżeni, któ­
rzy potępiają wszelką formę propa­
gandy wojennej, nie chą dopuścić 
do tego I dlatego powołują się oni 
na to, że oskarżyciele przekroczyli 
ustawowy term in wniesienia skargi. 
Na tej podstawie dom agają się jej 
odrzucenia.

Sąd zapowiedział wydanie posta­
nowienia co do zarzutów procedu­
ralnych obrony we wtorek 5 lute­
go br.

Akiyw ZSL 
obradował
w e  W ro c ła w iu

(Dokończenie ze str. 1-ej)
R eferat wygłosił min. Podedw or- 

ny. W części referatu , dotyczącej 
spraw  gospodarczych, mówca wy­
kazał, że powodem braków na ryn 
ku żywnościowym jest m. in. zbyt 
niska wydajność gleby, wynosząca 
przeciętnie 12,4 q pszenicy z ha. 
Stąd wypływa dla chłopów poważ­
ne zadanie, do którego wykonania 
należy przystąpić już w  okresie 
siewów wiosennych. Zadaniem  tym 
jest walka o podniesienie produk­
cji rolniczej.

Aby zapewnić w rolnictwie wyż­
szą towarowość, należy przede 
wszystkim  przystąpić do upraw y 
każdego wolnego kaw ałka ziemi, 
należy zagospodarować wszystkie 
odłogi. Chłopom indywidualnym  

I obsiewającym wolne, niezajęte 
J  działki, państw o będzie nieść jak  
najdalej idącą pomoc techniczną 
przez POM -y i PGR-y. •.

Zasadniczego zwrotu w kierun 
ku podniesienia wydajności gle­
by można jednak dokonać tylko 
przez przejście z gospodarki 
drobnotowarow ej na  spółdziel­
czość produkcyjną. W istn ie ją­
cych spółdzielniach już osiąga 
się wzrost dzięki stosowaniu u- 
praw y m echanicznej i użyciu n a ­
wozów sztucznych.
W nadchodzącym okresie większą 

troską należy otoczyć akcję upow­
szechniania wiedzy rolniczej. Nie 
mogą mieć miejsca w ypadki braku 
frekw encji na  popularnych _ odczy­
tach. Należy też propagować stoso­
w anie do siewu nasion selekcyjnych 
i kon trak tację  roślin przemysło­
wych. któr.a jest jednym  z in stru ­
mentowy plan owego regulowania 
gospodarki rolnej. Aktyw ZSL wi­
nien zwrócić w ielka uwagę na u- 
powszechnienie osiągnięć spółdziel 
ni produkcyjnych, otoczyć opieka 
kom itety założycielskie i p o m ią ć  
chłopom pragnącym  przystąpić do 
gospodarki zespołowej.

W obszernej dyskusii nad zagad­
nieniami poruszonymi przez min. 
Podedwornego zabierało głos wie­
lu mówców. Om awiając proiekt 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej dyskutanci pod­
kreślali, że jest ona gw arancją o- 
siągnięć mas pracujących naszego 
kraju.

Podsumowania dyskusji dokonał 
poseł A. Kita. (ZZ)

do w alki z  faszyzm em . W  całym, 
kraju powstają oddziały partyzanc­
kie. Jedna z pierwszych grup dzia­
ła pod dowództwem Andrzeja. No­
cami w ylatują w  powietrze m osty  
kolejowe, płoną cysterny z benzy­
ną, rozrywają  się wagony pełne a- 
municji. Trzask automatów nie po­
zwała hitlerowcom spocząć na 
chwilę. Rankiem  na murach domów  
ukazują  się odezwy: KPF w zyw a  
naród francuski do czynnego opo- 
r~d.
P rytko rozumie, że na ziemi fran­
cuskiej walczy także i o polską  
sprawę, tak ja k  walczył o nią w  
pórach Hiszpanii. Słucha radia. 
Wie, że od wschodu idą na pomoc 
udręczonej Polsce wspaniałe dyw i­
zje radzieckie. Lublin, Warszawa, 
Wrocław  — wolne!!!

Jest rok 1945. P rytko wraca do 
kraju. Pierwszy dzień pobytu na 
ziem i ojczystej — to zarazem dzień 
wstąpienia w szeregi Polskiej Par­
tii Robotniczej. Na miejsce legity­
macji KPF dostaje PPR-owską. 
Odtąd ona towarzyszy mu w  pracy, 
przypomina o obowiązkach, prowa­
dzi przez życie. P rytko  od razu 
wchodzi w tok pracy partyjnej.

W  W ałbrzychu, dolnośląskim Za­
głębiu W ęglowym, PPR ma przed  
sobą szczególnie ważne zadania. 
Trzeba uruchomić w szystkie kopal­
nie, trzeba starać się o m aszyny, o 
ludzi, trzeba organizować komórki 
partyjne. W kopalnt „Bolesław 
Chrobry“ jest wiele niedociągnięć. 
W dyrekcji, w  radzie zakładowej, w 
nadzorze technicznym, rozsiedli się 
nieodpowiedni ludzie. Wielu z nich  
było volksdeutschami. Są i karie­
rowicze, trzeba być czujnym . Do 
usunięcia tych niedociągnięć po­
trzebni sg najbardziej doświadcze­
ni towarzysze. PPR-owcy przystę­
pują do żm udnej pracy. Organiza­
cja partyjna na „Chrobrym“ wnika  
we w szystkie szczegóły życia kopal­
ni. Poznaje ludzi, opiekuje się n i­
mi, kieruje na właściwe stanowi­
ska. A k tyw  partyjny zwiera się, 
krzepnie, przyciąga najlepsze jed­
nostki. Dzielnie pomagają w tej pra 
cy inni towarzysze. Przewodniczą­
cy Związku Zawodowego Górników, 
towarzysz Rabiega jest częstym go­
ściem na „Chrobrym". Znaja się z 
Prytką nie od dziś, związały ich 
wspólne w alki we Francji. W  tym  
czasie Prytko dostaje od Partii od­
powiedzialne zadanie — jest współ­
organizatorem Referendum  Ludo­
wego no. terenie Wałbrzycha. Przez 
osiem godzin pracuje w  kopalni — 
mobilizując załogę, sam chw yta  za 
m łotek odbudowy, w yryw a ziemi 
czarne diamenty z uporem, zaciek­
łością i pasją. Wie, że odbudowujący 
się kraj czeka na wałbrzyski w ę­
giel.

Zaledwie zwycięsko za k o ^zy ło  
się referendum  — ju ż Polska Par­
tia Robotnicza przystępuje do akcji 
przedwyborczej. Na posiedzeniu eg­
zeku tyw y  najlepsi ludzie dostają 
nowe zadania do przeprowadzenia. 
Prytko, doświadczony komunista, 
człowiek o dużym  v;yrobieniu po­
litycznym , towarzysz na któ-njm 
można polegać — samorzutnie b ie­
rze na siebie zaszczytny cięiar. 
Wraz z grupą aktyw istów  rozpoczy- 
ia w ytężoną pracę propagandową. 

Wałbrzych wychodzi z  kampanii 
zwycięsko. W  pokoju sekretarza ko­
ła PPR ludzie ścit kają  sobie ręce, w 
uniesieniu omawiają w yniki w ybo­
rów, cieszą się. entuzjazmują.

Nadchodzi dzień 15-ty grudnia 
ISIS-go roku. Prytko otrzym uje le­
gitymację Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

A k tyw is ta  P rytko wzmaga swoje 
wysiłki. Zostaje członkiem  eozeku- 
tyw y  podstawowej organ’. - - ' j i  par­
tyjne j PZPR, jest agitatorem,. yjzo- 
rowo zbiera podpisy pod A pelem  
Św iatow ej Rady Pokoju, propaguje 
Narodową Pożyczkę R.ozuioju Sił 
Polski. W szyscy po lubią, cenią i 
szanują. Gdy trzeba wybrać dele­
gata na Ogólnopolską Konferencję  
Obrońców Pokoju  — entuzjastycz­
nie przyjm ują  górnicy kandydaturę  
Andrzeja.

P ryikę  spotyka w ielki zaszczyt. 
Naród polaki deleguje po na K on­
gres Pokoju w Shefield. V/yjazd nie 
dochodzi do sku tku  — impe.ria.V?.m 
b ry ty jsk i boi się dopuścić do zbli- 
zenia m iedzy polskim  górnikiem a 
górnikami angielskimi, tum aniony­
mi przez zdradziecką politykę La- 
bour - Party. A le P rytko uczestni­
czy w  Kongresie Pokoju na terenie 
własnego kraju, w  nowej, odbudo­
wującej się Warszawie. Zabiera 
głos. mówi o pracy górników pol­
skich, o ich w ielkim  um iłowaniu oj­
czyzny, o woli utrwalenia pokoju  
na całym świecie. A  po Kongresie 
nadal bierze czynny udział w pra­
cach egzeku tyw y kom itetu  kopal­
nianego PZPR w  „Bolesławie 
Chrobrym“.

Cały W ałbrzych szanuje Andrzeja  
Prytkę, szanuje go jako zasłużone­
go komunistę, jako człowieka, k tó ­
ry nigdy w życiu nie splamił swojej 
legitymacji partyjnej.

A N D R Z E J  W A L I G Ó R S K I

Lud pracujm y pozna e prawa
U CHW ALENIE K onstytucji 

odegra w ielką rolę w  w al­
ce o podniesienie na w yższy  po­
ziom praworządności ludowej. 
Jeden z podstawowych a rtyku ­
łów projektu  zamieszczony w 
rozdziale pt. „Ustrój politycz­
n y“ zobowiązuje w szystk ie  or­
gany w ładzy  i administracji 
państwowej do zdawania naro­
dowi sprawy ze swej działalno­
ści, do uważnego rozpatrywania  
i uwzględnienia słusznych wnio­
sków , zażaleń i życzeń obyw a­
teli w  m yśl oboiaiązujących u- 
staw, do w yjaśniania masom  
pracującym zasadniczych celów 
i w ytycznych  polityki w ładzy  
ludowej.

Słuszną jest w ięc rzeczą, gdy 
w toku dyskusji obywatele bę­
dą wypowiadali się, jak ta za­
sada była dotychczas realizowa­
na, w  jakie j postaci najlepiej 
urzeczyw istnić ten podstawowy  
obowiązek organów państw o­
wych.

Nauczyciele w  toku  dyskusji 
podzielą się doświadczeniami w 
dziedzinie przyswajania przez 
młodzież w ielkiej prawdy na­
szej Konstytucji. Zabiorą głos 
w dyskusji nasi uczeni, w ska­
zując szczytne, rewołucyjne  i 
patriotyczne tradycje narodu 
polskiego, których w ielkim  zw y-  
cięstwem jest Konstytucja Pol-

skiej Rzeczypospolitej Ludowej.
Tak więc wezmą udział w d y ­

skusji i ludzie od młota, i ludzie 
od pługa, i ludzie od pióra.

Gazeta nasza na równi z inny­
mi codziennymi pismami otw ie­
ra szeroko swe łamy dla ogólno­
narodowej dyskusji, staioiając 
sobie za zadanie pracę uświada­
miającą, oświetlenie przebiegu 
dyskusji, a także zbierania uwag, 
wniosków, poprawek, zgłasza­
nych przez obywateli.

Zycie  publiczne w naszym, kra 
ju  pij/nie bystrym  nurtem , od­
kąd lud pracujący zdobył w ła­
dzę, najbliższe miesiące będą 
nacechowane szczególnym oży­
wieniem  politycznym.

Ogólnonarodowa dyskusja bę­
dzie miała doniosłe znaczenie 
polityczne, zostawi trw ały ślad 
w  świadomości szerokich mas 
narodu.

Uchwała K om isji K onsty tu ­
cyjnej w sprawie ogólnonarodo­
w ej dyskusji określa nową Kon­
sty tucję  jako prawo najw yższe  
— Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. O takie prawo walczyli 
najlepsi synowie narodu polskie­
go.

Ogólnonarodowa dyskusja  
sprawi, iż lud pracujący pozna 
swe prawa, co w ydatnie  tozm.o- 
że stale rosnące siły Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.



Wschód słońca — godz. 7.11. 
Zachód słońca — godz. 16.30.

L U T Y

Wtorek
Agaty, Izydora

Spacerkiem

Nawet w zimie we Wrocławiu rosnq
n o w e  d o m y

P W lfS
WPOCtAWIU

U zasadnione cb'ekcfe
E  ODCZAS meczów bokserskich,
1 . rozgrywanych w  Hali Ludo­

wej, zauważyć można dość niepo­
kojące zjawisko: otóż widzowie, któ 
rym  natura poskąpiła odpowiednie­
go wzrostu „sztukują" go za po­
mocą krzeseł i ławek, ustawianych  
wokół ringu.

Rozszerzając sobie 
w  ten sposób hory­
zont, obywatele ci 
nie zdają sobie 
sprawy jak  opłaka 
nie wyglądają krze 
sła, na fytórych się 
stoi, a w dodatku 
często i tupie z e- 
mocji.

Nie należy rów­
nież zapominać, że 
krzesła te normal­
nie w ykorzystyw a  
ne są w  sposób ra­
cjonalny, tzn. jako 
przedm ioty, na któ  
rych się siedzi.

A  najniższy na­
w et kibic musi 

przyznać, że zetknięcie ze spodnia­
m i miejsca, na którym  przed chwilą 
spoczywał jego but, w  żadnym  w y ­
padku nie wychodzi tym  pierwszym  
na korzyść.

A jeżeli nawet im jest w szystko  
jedno, to z pewnością ich właści­
ciel będzie miał uzasadnione obiek­
cje... (Ana)

Im prow fzator .
K IEROW NIK zakładu fry zjer­

skiego punktu nr 10 spółdziel­
ni „Uroda" przy ul. Grabiszyńskiej 
strzyże swych klientów na weso­
ło: tu trochę przytnie czuprynę, tam  
podrówna, gdzieindziej znów  zapę­
dzi się m aszynką aż po czubek gło­
w y, — jednym  słowem, można pę­
kać ze śmiechu.

Bliższe jednak  
obserwacje ostrzy­
żonych w  ten  hu ­
m orystyczni/ spo­
sób klientów  w y ­
kazały, że wesoły 
kierow nik nie k ie ­
ruje  się w swoich 
kombinacjach re­
pertuarem facho­
w ym , lecz w yraź­
nie improwizuje.

Co gorsza — im ­
prowizacje te mają 

, swe źródło w kie ­
liszku, do którego 
często gęsto zaglą­
da ob. kierownik  
podczas godzin u- 
rzędowania.

A kto na tym  cierpi? Oczywiście 
— „Uroda". Ta, która posiada w 
gronie swych pracowników ludzi 
nieodpowiedzialnych i ta, z której 
musi zrezygnować najprzystojniej­
szy nawet brunet po dokonaniu 
przez podchmielonego kierownika  
kilku  improwizacji na jego bujnej 
czuprynie. (Ana)

O jadłospisach
A K T  I. Do baru rybnego przy  ul.
* Gen. Świerczewskiego w cho­

dzi klient. Spogląda po stolikach. 
Obrusy, mimo, że są nakryte p łyta­
m i szklanym i nie budzą zaufania. 
Kolor ich dziwnie przypomina od­
cieki podłogi tego baru.

K onsum ent siada.
A k t II. Trwa  25 

m inut i nic się nie 
dzieje.

A k t III. Podcho­
dzi kelner.

— Dla pana?
— Proszę kartę.
— Niestety, nie 

ma.
— Czy u was n i­

gdy nie ma karty?
— Tak, m y  zna­

m y na pamięć 
w szystkie potrawy.

Kelner jednym  
tchem  wylicza da­

nia. N astępny oddech i... konsument 
zna ju ż ceny potraw.

A k t IV. K onsum ent wstaje. Nic 
z tego nie mogę wybrać. Niczego nie 
lubię.

W ychodzi i  mówi do siebie: nie­
potrzebnie zmarnowałem pół godzi­
ny na siedzenie w  tym  barze. M u­
szę zaproponować kierownikowi, 
aby wprowadził jadłospisy. To za­
oszczędzi czasu klientom  i obsłudze 
lokalu... (Grab)

400  izb m ieszkalnych  
o d d a  w  I k w a r ta le  d o  u ży tku  
d yrekc ja  B u d o w y  
O s ie d l i  R obotn iczych

T 1LICA Górnicza na Płlczycach rozbrzmiewa gwarem robotników, 
zatrudnionych przy odbudowie bloków mieszkalnych. Codzien­

nie od rana do wiec-zora rozlega się na niej zgrzyt betoniarek, wy­
rabiających zaprawę m urarską, którą następnie specjalnie skon­
struowane windy przctransportow  ują na wyższe piętra.

IIR Z ED  blokami leżą stosy de­
sek, cegieł i innych m ateria^ 

łów. Na pierwszym 1 drugim  pię­
trze budynku nr 6 wre praca. Za­
sypuje się stropy żużlem, stolarze 
dorabiają okna i drzwi, układają 
podłogę, natom iast m urarze, ty n ­
kują ściany i sufity. W jednym  z 
m ałych pokoików pracują dwaj 
czołowi m urarze: W ładysław Sien­
kiewicz i Stanisław  Dawid. Spraw  
nymi rękoma rozprowadzają za­
prawę, pokrywając nia w rekor­
dowym tempie wyznaczone im 
części izb.

— Czy zimno nie przeszkadza 
wam  w pracy? — rzucamy pyta­
nie..

— Ani trochę — Odpowiada z 
uśmiechem ob. Sienkiewicz, — O- 
trzym aliśm y ciepłe ubrania robo­
cze i mamy na miejscu gorącą k a ­
wę. Ponadto, jak sami widzicie, u- 
rządziliśmy własnego pomysłu su­
szarki. Przynoszą one nam podwój 
ną korzyść, a mianowicie, osusza­
ją  wewnętrzne ściany i jednocześ­
nie dają ciepło.

— Nasza załoga jest zgrana — 
w trąca m ajster ob. Franciszek 
Trutowski.

— W prowadziliśmy współza­
wodnictwo grupowe i indyw idu­
alne, dzięki czemu podnieśliśmy 
znacznie wydajność pracy. We 
współzawodnictwie indyw idual­
nym przodują m urarze: Tomasz 
Itroczak 1 Leopold Pisula, w y ra ­
biający przeciętnie po 180 proc. 
norm y. Wśród cieśli wyróżnić 
należy czołową brygadę Włodzi­
mierza Maksymowicza. Nie w ie­
le je j ustępuje brygada Józefa 
Ratajczyka.
— Czy realizujecie swoje plany 

w term inie — pytam y inspektora 
budowy ob. Jan iny  Fyda.

— Nie tylko wykonujemy, ale i 
przekraczam y ie.

Do dnia 31 grudnia 1951 r. od­
daliśm y przedterm inowo dwa 
bloki m ieszkalne całkowicie go­
towe do użytku. Były one prze­
widziane dopiero na 1-szy kw ar 
tał br. Do końca m -ca marca 
oddamy do użytku 5 dalszych 
budynków przy ul Górniczej o 
następującej num eracji: 6, 8, 10, 
U , 13
Pracam i kieruje M iejskie P rzed­

siębiorstwo Remontowo-Budowla­
ne na zlecenie inw estora, którym  
jest Zarząd Osiedli Robotniczych 
— mówi na zakończenie ob. Fyda.

Młodzież
wrocławska
zgłasza się 
ochotn iczo
do brygad SP

7 A  DWA miesiące rozpoczynają 
się zajęcia brygad „SP", Obec­

nie trwa akcja rekrutacyjna. Juna­
cy włocławscy wyjadą na wielkie 
budowle Planu Sześcioletniego w 
całej Polsce: do Nowej Huty, W ar­
szawy, Częstochowy.

W  Komisji Kwalifikacyjno - Re­
jestracyjnej przy Placu Solnym 
r-jch panuje od samego rana. Dziś 
zgłaszają się chłopcy, których naz­
wiska rozpoczynają się na literę K.

Karol Karwański, uczeń Szkoły 
TPD podpisał przed chwilą zobo­
wiązanie na wyjazd z brygadą żniw­
ną na 6 tygodni.

— W ten sposób pragnę pomóc 
wsi Gdyby nie to, że w tym roku 
zdaję maturę, z przyjemnością po­
jechałbym do brygady 6-miesięcz- 
nej -  powiedział przedstawicielowi 
„Słowa’'.

Z dnia na dzień wzrasta ilość 
chłopców zgłaszających się na wy­
jazd ochotniczo. Np. w sobotę pod­
pisało zobowiązanie 25 junaków.

(b)

Remontowo-Budowlane oraz Inne 
spółdzielnie.

Obecnie prowadzi się prace 
przy remoncie 99-ciu budynków 
rozpoczętym jeszcze w ubiegłym 
roku. Nadto w styczniu przystą­
piono do odbudowy 24 nowych 
budynków, w lutym  przewiduje 
się dalszych 16, a  w  m arcu 5. 
Ogółem do końca I-go kw artału 
br. oddanych zostanie dla użyt­
kowników 400 izb.
Na zwiększenie tem pa robót 

wpłynęła w znacznym stopniu 
wprowadzona przez dyrekcję ZOR 
tzw. akcja F-52. Polegała ona na 
przygotowaniu w Okresie letnim 
placów pod budowę i zwiezieniu 
koniecznych m ateriałów  tak, by 
odrazu można było przystąpić do 
prac głównych. (c)

1486 ton
lablek

z jem y  
podczas zim y

t/U  ROCŁAWSKA ekspozytura 
Centrali Ogrodniczej przy­

gotowała na okres zimowy 1468 
ton jabłek kilku asortymentów.

Jak nas informuje kierownic­
two Centrali poszczególne insty­
tucje mogą po złożeniu list zbio­
rowych nabywać owoce w cenie 
hurtowej. Jest ona niższa od 
sprzedaży detalicznel o 15 pro­
cent.

. r jY U E K C JA  Budowy Osiedli 
Robotniczych nie przerywa 

prac w okresie zimowym, lecz 
kontynuuje je bez*przerwy.

| Bezpośrednimi wykonawcami in­
westowanych przez nią robót są: 
Zjednoczenie Budownictwa M iej­
skiego’, Miejskie Przedsiębiorstwo

Lokal
przychodni lekarskiej

na Osobowicach
zostanie  powfększony

ASI Czytelnicy oraz pneowm - 
cy Lekarskiej Przychodni Pod­

stawowej na Osobowicach skarżyli 
się niejednokrotnie na brak odpo­
wiednich pomieszczeń dla tej tak 
ważnei placówki zdrowia.

Wydział Zdrowia MRN od dłuż­
szego czasu interweniował w tej 
sprawie w Wydziale Gospodarki 
Komunalnej jednak bezskutecznie.

Ostatnio zaistniała możliwość po­
szerzenia ośn d k a  zdrowia przez do­
łączenie opuszczonych-niedawno lo­
kali przylegających do przychodni.

„Słowo” zajęło się gorliwie tą 
sprawą na swoich lamach, w na­
stępstwie czego otrzymało z Woj. 
Komisji Lokalowej wyjaśnienie, iż 
zezwolono oddziałowi kwaterunko­
wemu Prez. MRN ńa dołączenie o- 
puszczonych lokali do przychodni.

Wierzymy, że tym razem P^ez. 
MRN nie będzie już stawiać ła d ­
nych przeszkód. (W-y)

Pod hasłem:
Sio dni do produkcji!

-  bawiła s ę  młodzież 
wrocław skich szkół
z aw odow ych
NA S T O  d n i  p r z e d  z ło ż e n ie m  k o ń ­

c o w y c h  e g z a m in ó w  m ło d z ie ż  P a ń ­
s tw o w e g o  T e c h n ik u m  H a n d lo w e g o  z  u l .  
K o m u n y  P a r y s k i e j  w e  W ro c ła w iu  
u r z ą d z i ła  z a b a w ę  p o d  h a s łe m :  , ,S to  
d n i  d o  p r o d u k c j i " .  Z a b a w a  o d b y ła  s ię  
w  g m a c h u  P D T  w  s a l i  D O S Z -u  i u c z e s t ­
n ic z y ła  w  n i e j  m ło d z ie ż  z  s ie d m iu  ś r e d  
n ic h  s z k ó ł  z a w o d o w y c h .

P r z y s z l i  t e c h n ic y  b a w i l i  s ię  p r z y  
d ź w ię k a c h  d z ia r s k ie j  o r k ie s t r y ,  d a ją c  
w y r a z  s w e j  r a d o ś c i ,  że  j u ż  za  s to  d n i 
s ta n ą  w  s z e r e g u  b u d o w n ic z y c h  P la n u  
6 - le tn ie g o  i w r a z  z  n im i  b ę d ą  w a lc z y ć  
o  je g o  p r z e d te r m in o w ą  r e a l iz a c ję .  
N a le ż y  p o d k r e ś l ić ,  że  m ło d z ie ż  k a t e ­

g o r y c z n ie  w y e l im in o w a ła  z  z a b a w y  a l ­
k o h o l ,  d a ją c  ty m  s a m y m  p r z y k ła d ,  j a k  
ł a d n ie  i w e s o ło  m o ż n a  s ię  b a w ić  b e z  
tz w . s z tu c z n y c h  p o d n ie t .

W s u m ie  — z a b a w a  u p ły n ę ł a  w  m i­
łe j  i s e rd e c z n e j  a tm o s f e r z e  i p r z y c z y ­
n i ła  s ię  d o  z a c ie ś n ie n ia  w ię z ó w  z n a jo ­
m o śc i  p o m ię d z y  a b s o lw e n ta m i  p o s z c z e ­
g ó ln y c h  s z k ó ł,  k tó r z y  za  t r z y  m ie s ią c e  
w s p ó ln ie  s ta n ą  d o  p r a c y  z a w o d o w e j .

(A n a )
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W rocław  — to nie tylko Rynek

D zię k i listom czy te ln ikó w ...

Na Oporowie
są już: w y r o b y  cuk iern icze

♦  m le ko  ♦  w a r z y w a  i o w o c e  
ale brak w dalszym ciągu gazu 

I kubłów do śmieci ,
O B. PRZYBYSŁAWSKIEMU z O porow a, k ló ry  przed kilkom a dnlatr.1 

p isa ł nam o  bolączkach sw ojej d ń e ln ify , śpieszym y donieść, te  
wiele w ytkniętych przez niego m ankam entów  ]u i usunięto. Inform ują 
nas o tym dyrekcja  PSS.
A więc na skutek Waszej krytyki 

PSS przeprowadziła całkowitą reor­
ganizację rozwożenia nileka. Dwa 
samochody codziennie rano przy­
wozić będą mleko do Oporowa.

Pisaliście równiei, ie  brak Wam 
pieczywa cukierniczeqo. Teraz bę­
dzie. Sprzedażą zajmie się sklep 
nr 83. Są również warzywa i owo- 
c*}. Wprawdzie nie ma jeszcze peł­
nego asortymentu, ale w każdym 
razie więcej niż tydzień temu.

A NASZĄ ankietę „Wrocław 
to nie tylko Rynek” otrzymu­

jemy rekordową ilość listów. Czy­
telnicy donoszą nam również, że na 
skutek naszej krytyki wiele zmieni­
ło sic już na lepsze. Nie jest jednak 
jes7C7f dobrze.

Por*ieważ zajęliśmy się już Opo­
rowym, poświęcimy mu jeszcze kil­
ka uwag.

Ob. Stanisław Karolewski pisze:
— Dużą naszą bolączką jest spra­

wa wywożenia śmieci. Mieszkańcy 
Oporcwa nie posiadają kubłów do 
ich zsypywania. 2le jest też z oświe­
tleniem. W Oporowie tylko dwie 
ulict. są dobrze oświetlone: W roc­
ławska i Al. Piastów. Na pozosta­
łych panują niczym niezmącone 
ciemności. Tylko na niektórych 
„wegetują" samotne latarnie. I jak­
by na złość, że jest ich tak mało, 
palą się bardzo często przez całą 
noc i dźień — pisze ob. Karolew­
ski.

Jak wynika z listu naszeqo kores­
pondenta, nie lepiej przedstawia się 
sprawa z doprowadzeniem gazu do 
domów.

Gazownia po reperacji prze­
wodów zapewniła nas, że gaz bę­
dzie.
Osobny problem dzielnicy to chu­

ligaństwo. Nie ma dnia bez bójek 
i pijackich wrzasków, które nie dają 
ludziom spać.

Na marginesie przypominamy 
Mleisklemu Przedsiębiorstwu Ko-j 
munlkacyjnemn, te nic otrzymam 
Hśmy Jeszcze od nieqo tadnegoj 
wyjaśnienia w sprawie komunika/ 
cii na przedmieściach.

A. Brom.

N o ta tn ik

★  D y r e k c ja  P a ń s tw o w e g o  T e a t r u  M ło  
d e g o  W id z a  z a w ia d a m ia ,  ż e  w  z w ią z k u  
z  l ic z n y m i z a p o tr z e b o w a n ia m i  z g ła s z a ­
n y m i  p r z e z  p u b l ic z n o ś ć  w r o c ła w s k ą  o -  
r a z  z a k ła d y  p r a c y ,  w id o w is k o  p t .  „ W o ­
d e w il  W a rs z a w s k i"  p ió r a  G o z d a w y  i  
S tę p n ia  z o s ta n ie  w z n o w io n e  p o c z ą w s z y  
o d  d n ia  7 b m . Z g ło s z e n ia  n a  b i le ty  z b io  
r o w e  p r z y j m u je  o r g a n iz a to r  w id o w n i  
c o d z ie n n ie  o d  g o d z . 12-ej d o  14-ej.

★
★  K o ło  L ig i  K o b ie t  p r z y  Z w ią z k u  

R e n c is tó w  Z U S , J o a n i t ó w  14, z a w ia d a ­
m ia  s w o je  c z ło n k in ie ,  że  m ie s ię c z n e 1 z e ­
b r a n i e  k o ła  o d b ę d z ie  s ię  d n i a  6 b m . o 
g o d z . 17-ej w  Ś w ie tlic y  Z w ią z k u .

★
★  K o le jn e  z e b r a n i e  c z ło n k ó w  K o W

P r a c .  F in .  S t r .  D e m o k ra t .  o d b ę d z ie  s ię  
w  p i ą t e k  8 b m . w  lo k a lu  M K  S D .

★  p a p ie r o ś n ic a  z  m o n o g ra m e m  p o z o ­
s ta w io n a  n a  b a lu  ło w ia c k im  w  d n iu  3 
b m . d o  o d e b r a n ia  w  O p e rz e ,  u  o b . P i a ­
s e c k ie g o .

★
★  O b . F r a n c is z e k  L e w a n d o w s k i  p r o ­

sz o n y  J e s t  o  z g ło s z e n ie  s ię  d o  n a s z e g o  
r a d c y  p r a w n e g o  w  ś ro d ę ,  d n ia  6 b m . 
o  g e d z . 17-ej w  r e d a k c j i  „ S ło w a "  p o k ó j  
n r .  25.

Sukcesy
baletu

O G Ł O S Z E N IE

P O  W S Z E C  Ii X A S P O  ŁD Z IE L N I  A  S P O Ż Y W C O  W 
D Z IA Ł  W A R Z Y W N IC Z Y  W E W R O C Ł A W IU  P O ­
D A JE  D O  W IA D O M O Ś C I W S Z Y S T K IM  Z A IN ­
T E R E S O W A N Y M  IN S T Y T U C JO M  I P L A C Ó W ­
K O M  H A N D L O W Y M , że  d o  d n ia  7 . I I .  b r .  p r z y j ­
m u je  Z A M Ó W IE N IA  N A  Z IE M N IA K I Z  D O ­
S T A W  W IO S E N N Y C H . P o  ty m  t e r m in ie  z a m ó -  
w ie m a  p r z y jm o w a n e  n ie  b ę d ą  ■ jo sk

I Pamiętaj o terminie wykupienia zamówionego losu
LOTERII PIENIĘŻNEJ

F A C H O W O  POSZUKI WANI

C z y ta jc ie
i prenumerujcie

„Słowo44

W Y S O K O  K W A L IF IK O W A N Y C H  T O K A R Z Y , 
Ś L U S A R Z Y , N A R Z Ę D Z IO W Y C H , S Z L IF IE R Z Y  
I  W Z O R C A R Z Y  z a #r u d n ią  n a ty c h m ia s t  Z a k ła ­
d y  M e ta lo w e  w e  W ro c ła w iu .  W a ru n k i  p r a c y  i 
p ła c y  d o  o m ó w ie n ia  n a  m ie j s c a .  D !a  z a m ic is c o -  
w y c n  m ie s z k a n ie  z a p e w n io n e .  Z g ło s z e n ia  p r z y j ­
m u je  D z ia ł K a d r  Z a k ła d u  — W ro c ła w , u l .  S ta ro -  
g r o d z k a  2 / 8 . lT1k

IN Ż Y N IE R Ó W  M E C H A N IK Ó W ^ T ^ iTn IK O W  
w v p ? t A -  ś l u s a r z y  M O N T A Ż O -

w  h y i >Ra u i . i k O w , c e r a - 
R O B O T Y  K W A S O O D P O R N E , L U - 

O Ł O " W ,  S P A W A C Z Y  E L E K - 
a c e t y l e n o w y c h , A R K A T O -

N IS T O W , M U R A R Z Y  S Z A M O T O W Y C H , N IC IA - 
~  ,n a  r o b o ty  w y ja z d o w e  — z a tr u d n i  P r z e d ­

s ię b io r s tw o  R o b o t M o n ta ż o w y c h  P r z e m y s łu  C h e ­
m ic z n e g o  R e jo n o w e  K ie ro w n ic tw o  R o b ó t w e  
W ro c ła w iu , P la c  S o ln y  1 6 , p o k ó j  29 . W y n a g ro ­
d z e n ie  a k o rd o w e  w e d tu g  s ia tk i  b u d o w la n e j .
--   1731C

Ogłoszenia  drobne
H A N D L O W B

S P R Z E D A M  o k a z y ln ie  
s y p ia ln ię .  W ro c ła w , u l. 
D u b o is  15/14. 7437g

K U P IĘ  h e b la r k ę  k o m  
b in o w a n ą  o r a z  f r e z a r k ę  
d o  d rz e w a .  W ro c ła w , u l 
L e le w e la  6 m . 4. 7433g

S P R Z E D A M  m o to r  m a r  
k i  J a p  350. U l. R o z b ra t  
12 m . 4. 7ło2f,

M A S Z Y N Ę  d o  p isa n ia  
b iu ro w ą  „ R e m in g to n "  
o k a z y jn i e  ta n io  s p rz e ­
d a m . P o d w a le  Ś w id n ic ­
k ie  25 m . 1. 7454g

N O W E  p a l to  m ę s k ie  
j a s n e  s p rz e d a m . G r a b i ­
s z y ń s k a  73 m . 4. 7430g

S P R Z E D A M  n o w o c z e s n y  
w ó z e k  g łę b o k i  d z ie c in ­
n y  n o w y . W ia d o m o ś ć  : 
D w o rc o w a  l a  m . 6.

__________7459g

S P R Z E D A M  p ia n in o  
k rz y ż o w e  w  p ie r w s z o ­
r z ę d n y m  s ta n i e  ( m a rk i  
Q w a n d t) .  A l. P r z o d o w ­
n ik ó w  P r a c y  43/6 (d t>- 
w n a  B e n e d y k ta  P o l la -  
k a ). 7455g
_______ZGUBY__
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  N r . 101383 n a  
n a z w is k o  K o ła c z k o w s k a
■Tanina._______________7446g
Z G U B IO N O  le g . w y d a ­
n a  p rz e z  P M R N  W ro ­
c ła w  N r . 1&44, p r a w o  j a -  
i d y  I I  k a t . ,  n a  n a z w i­
sk o  S y p e k  M ie c z y s ła w .

7443g

S K R A D Z IO N O  le g . Z w  
Z a w . P r a c .  B u d .  C e r a ­
m ik i  n a  n a z w is k o  M ro ­
w ie ć  M ie c z y s ła w .

7447g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
S t r z a łk o w s k a  A n n a .

7448;

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  N r . 2903 n a  n a ­
z w is k o  P ło n k a  L u c ja n .

7449g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą  n a  n a z w i­
s k o  Z e b r o ń s k a  I r e n a .  
________  7460g

W D N IU  1. I I .  52 r .  z g u -  
b io n o  te c z k ę  z d o w o d a ­
m i r a c h u n k ó w  i z le c e ń . 
Z a  z w r o t  ty c h  d o w o d ó w  
w y n a g r o d z e n ie .  K o n to - 
w ic z  I g n a c y .  W ro c ła w  
R o o s e v e lta  14/8. 7461g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
S o k o ło w s k a  J a d w ig a

7438g

N A U K A

DO  M A T U R Y  p r z y g o to ­
w u ją ,  ję z y k ó w  o b c y c h  
u c z ą  — p r o fe s o r o w ie .  
W ie c z o rk a  64/9. 7 4S4g

L O K A L E

Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie  
j e d n o iz b o w e  (z p r z y n a -  
Ip ż n o śc ia m l)  w  B y to m iu  
n a  m ie s z k a n ie  w e  W ro c  
ła w iu .  B y to m , P i e k a r ­
s k ie g o  2 B iu ro  P o d a ń .  
___________  _  7431g

Z A M IE N IĘ  2 p o k o je  z 
k u c h n ią  w  S o p o ta c h  n a  
ta k i e  s a m e  lu b  3 p o k o ­
j e  w e  W ro c ia w iu . O f e r ­
ty  , ,S ło w o “ p o d  „ S o p o t" .

7433£

P O S Z U K IW A N IE
P R A C Y

F lłZ Y J M Ę  p r z e p i s y w a ­
n ie  n a  m a s z y n ie  O f e r ­
ty :  B iu r o  O g ło sz eń  s u b . 
. .M a sz y n o p is* '. 7438g

W O L N E  P O S A D Y

P O T R Z E B N A  g o s p o d y n i  
lu b  p o m o c  d o m o w a , w  a 
r u n k i  d o b r e .  U l. S a p e ­
ró w  32 — d o ja z d  13. 14. 
 _____________ 7457i’

P O S Z U K U J Ę  p o m o c y  d o  
m o w e j  s ta łe j  lu b  d o c h o ­
d z ą c e j ,  n a  d o b r y c h  w a ­
r u n k a c h .  Z g ło s z e n ia :  
K r z y k i ,  u l .  S u d e c k a  14 0  
m - 2- ________  742] g

ROŻNE

D N IA  18. I. 52 r .  m ię d z y  
g o d z . 18—19 n a  l in i i  t r a m  
w a jo w e j  13, 14, u l .  b . 
P o la k a  m ia ł  m ie j s c e  w y  
p a d e k ,  w  k tó r y m  j e d n o ­
c z e ś n ie  z g u b io n o  p o r t f e l  
z d o k u m e n ta m i  n a  n a ­
z w is k o  P o d k o w a  A u g u s t .  
Z n a la z c a  p r o s z o n y  j e s t  
o  d o r ę c z e n ie  d o k u m e n ­
tó w  n a  u l .  M ę c iń s k ie g o  
N r  11 — 1 p . P o z n a ń s k a .

7423g

dziecięcego
p rzy  h u rto w n i
„ A rg e t"
"7 IN IC JA T Y W Y  przewodniczące- 

go rady zakładowe] przy  
Hurtowni A rtyku łów  Gospodarst­
wa Domowego „Arget", ob. Sar­
nackiego. zorganizowano dla dzieci 
pracowników tej instytucji zespól 
baletowy.

Rada zakładowa do projektu  od­
niosła się bardzo życzliw ie, znale­
ziono fundusze oraz Instruktorkę i 
gromadka „milusińskich" w  w ieku  
od 4— 12-lat rozpoczęła próby.

Przez 4 miesiące niezm ordow a­
nie po kilka rasy w tygodniu odby­
wała z dzieciarnią próby pracow- 
niczka Opery W rocławskiej ob. Ma- 
tuszczak.

A le też było widać rezultaty. Ze­
spół bawił gościnnie m. in. w szko . 
le TPD na Sępolnie, w  CPN-ie i w  
MHD,  budząc wszędzie radość i en­
tuzjazm  widowni.

Podczas prób i w ystępów  stałym  
akompaniatorem  był dyrygent or­
k iestry zakładowej ob. B udniew - 
ski.

Koresp. M. M łynarszew ski

Z A G IN Ą Ł  w y ż e ł  c z a rn y ,  
o g o n  k r ó tk i .  D a ć  z n a ć  
u l .  K . Z e tk in  (d a w n a  
D a s z y ń s k ie g o )  55/9.

74352

Z B Ł Ą K A N Y  o w c z a r e k  
a lz a c k i  (p o  c h o ro b ie )  d o  
o d e b r a n ia  K a r ło w ic e ,  u l. 
M  K o n o p n ic k ie j  22 m . 2.

Z G I N Ą Ł  p i e s  (ż ó ł ty  d u ­
ży) z w r ó c ić  za  w y n a g r o ­
d z e n ie m . W ro c ła w  S e -  

, . K o s y n ie ró w  
; G d y ń s k ic h  58/3. 7362=

N ie b a w e m  zostanie

uruchomiony ’
pierwszy
uspołeczniony
zakład wulkanizacyjny
\ k t  E WROCŁAWIU znajdują się 

jedynie prywatne punkty wul­
kanizacyjne, natomiast nie ma ani 
jednego uspołecznionego zakładu 
tego typu. Jak nas poinformowano 
w wydziale przemysłowym MRN, 
winę za ten stan rzeczy ponosi 
Związek Branżowy Chemiczno-Mi- 
neralogiczny, który miał w r. 1951 
uruchomić 5 takich punktów.

Plan ten nie został przez wspo n- 
niany Związek zrealizowany.

W najbliższym jednak okresie 
spółdzielnia ,.Higiena” otworzy 
pierwszy ' zakład wulkanizacyjny, 
który mieścić się będzie przy ul. 
Przejście Garncarskie 29.

(c)

$WiDOwSSKA
l  'V n v fy rW i/:/ . | j f r

T E A T R Y

P A Ń S T W O W A  O P E R A  -  g o d z . 19 
, ,P a r i a “ .

P O L S K I  — g o d z . 19 — „M ałżeństw em
K r e c z y ń s k ie g o " .

K A M E R A L N Y  — g o d z . 19 — „ K o m e *  
d i a “ .

M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . U
— „P inok io** ; g o d z . 19.15 — „ R o z b i tk i ‘% 

Ż Y D O W S K I -  n ie c z y n n y .

WYSTAWY

M IE JS K A  B IB L IO T E K A  P U B L IC Z N A
-  R y n e k  58 -  „W ł. I. L e n in " .  

M U Z E U M  S L . — P la c  W o je w ó d z k i —*
„ G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  1 ś r e d ­
n io w ie c z n a  s z tu k a  ś lą s k a " ;  „ Ś lą s k  w 
m o n e ta c h ,  p ie c z ę c ia c h  t m e d a la c h * '.  
„ S la s k  s ta r o ż y tn y " ,  „ M ło d z ie ż  w a l ­
c z y  ó 'o k ó j" .  „ T e c h n ik i  m ala rsk ie* * . 
O D D Z iA Ł  „ H IS T O R Y C Z N Y  — S t a r y  
R a tu s z  — R y n e k  — W ro c ła w  w  d a ­
w n y c h  p la n a c h  1 w id o k a c h " .  

B IB L IO T E K A  U N IW E R S Y T E C K A  — ul.
S z a jn o c h y  10- -  R y s u n k i  1 e r a f ik l .  

Z .P .A  P .  — u l .  S t a l i n g r a d z k a  26. — „ M a ­
la r s tw o ,  r y s u n e k  ł g r a f i k a " .

N .O .T . — u l .  Ś w ie r c z e w s k ie g o  74 — „ L i ­
g a  F i z y j a c tó ł  ż o łn i e r z a  w  w a lc e  o  p o ­
k ó j " .

KINA

Ś L Ą S K  — „ Z a ło g a "  (p o lsk i) ,  g o d z . 16, 
18 i 20.

W A R S Z A W A  — „D ziew czyY la  i  t r a k to r* ' 
(cz e sk .) , g o d z . 16, 18 i 20 . 

P R Z O D O W N IK  — „ D ia b e ls k a  grań*'* 
(c z e sk .) ,  godz*  17 i 19.

S C A L A  — „ H r a b ia  M o n te  C h r i s to "  
s e r .  I I  ( f r a n c .)  g o d z . 15.45, 18 i 20.15. 

P O K Ó J  — , .P a r a d a  n a t r ę tó w "  ( fr a n c .) ,  
g o d z . 17 i 19.

P O L O N IA  — „ K w ia t  m iło ś c i"  ( ra d z .) ,  
g o d z . 16, 18 i 20.

P IO N IE R  — „ N a  o d s ie c z  C a r y c y n a "  
( ra d z .) ,  g o d z . 15, 17 i 19.

T Ę C Z A  — „ P o tę p i e ń c y "  ( fr a n c .) ,  g o d z .
16, 18 i 20.

F A M A  — n ie c z y n n e .  * ’
R O B O T N IK  — n ie c z y n n e .
D W O R C O W E  — A k tu a ln o ś c i  — g o d z . 

itf, 17. 18, 19, 20, 21, 22 1 23.

*
F O T O P L A S T IK O N  — u l .  S ta l in g ra d z ­

k a  54 — „ C o lo ra d o " .  — C z y n n y  o d  
g o d z . 9 — 21.

★
O G R O D  Z O O L O G IC Z N Y  -  o tw a r ty  o d

g o d z . 9 — 15.30.

DYŻURY A PTEK
S P O Ł . N r  16 — u l. T r a u g u t t a  57.
S P O Ł . N r  18 — p l.  P K W N  2.
S P O Ł . N r  144 — u l .  S ta l in a  10.
S P O Ł  N r  2 — u l .  D a m ro ta  7.
S P O Ł . N r  143 — u l .  O ls z e w s k ie g o  75. 
S P O Ł  N r  14 — u l .  Ż u ła w s k ie g o  3.
S P O Ł . N r  145 — u l .  S r e d z k a  I8a.

O STRE DYŻURY SZ P IT A L I
K L IN IK A  O C Z N A  -  u l C h a łu b iń s k ie ­

g o  2a
K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A  I I  — u l. C u ­

r ie  S k ło d o w s k ie j  66/68.
K L IN IK A  W E W N Ę T R Z N A  I I  -  u l .  P a ­

s te u r a  4.
K T .IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  — u l.  W ro ii 

s k ie g o  13.

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e ­
ld u n k o w a  n a  n a z w is k o  
;T a tk o w s k a  d a n in a .
-------------------7t3S£
Z G U B IO N O  le g . s tu d e n c  
k ą  N r  24/R, k a r t ę  z a ­
m e ld o w a n ia  n a  n a z w is k ',  
B u ja k  B o le s ła w . W io -  
c la w - • 742DS

Z G U B IO N O  le g , Z w . 
Z a w . M e ta l ,  n a  n a z w i­
s k o  s i j k a  P e t r o n e l a .

| _________ 7427g

Z G U B IO N O  k a r t ą  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  

, G a je w s k i  J a n ,  u l .  J e ­
s i e n n a  22/1. 742lg

Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie  p r a c y  Z K rn W  n a  n a ­
z w is k o  P le w k o  H e n r y k .  
 ______________  7416g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
L ip iń s k a  M a ria . 74l3g

S K R A D Z IO N O  leg . a k a ­
d e m ic k ą .  z a św ia d c z e n ie  
H - g ie j  r e j e s t r a c j i  w o j ­
s k o w e j .  k a r t ę  m e ld u n ­
k o w ą  n a  n a z w is k o  T y m -  

|C zak  P io tr .  741 lg
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
F r ą c k ie w ic z  B a rb a ra *
______________________ 7403g
Z G U B IO N O  d o w ó d  o so ­
b is ty  w y d a n y  p rz e z
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Na wrocławskim ringu
CWKS stracił punkt

Drogosz walczył tak jak w Budapeszcie
Krupiński remisuje z Grzelakiem

■JONIA (St) zremisował z Justką, Faska (St) przegrał z Woźniakiem, 
Drogosz (St) wypunktował Krużę, Frydrych (St) zwyciężył Pan- 

ke^o, Sawicki (St) pokonał Żurawskiego, Kaźmierczak (St) przegrał z 
Debiszem, W ojtkowiak (St) uległ Musiałowi, Nowara (St) wypunktował 
Kwaśniewskiego, K rupiński (St) uzyskał remis w walce z Grzelakiem 
i Kosturkiewicz (St) przegrał z Gościańskim. Sędziował w ringu T w ar­
dowski (Łódź), punktowali: Borek (Kat.) Urbaniak (Pozn.) i Welt (W- 
wa). Widzów ponad 10 tys.

Hokeiści Gwardii
pow rócili 
z  B ydgoszczy

Hokeiści wrocławskiej Gwardii 
startow ali w Bydgoszczy w cen­
tralnych  m istrzostwach swego 
zrzeszenia. W punktacji ogólnej 
uplasowali się oni na  czwartym  
m iejscu za Bydgoszczą, Katowica­
mi i Krakowem, ostatnie — piąt^ 
m iejsce zajęła drużyna Torunia.

W rocławianie w Bydgoszczy 
spotka.' się z silnymi zespołami. 
Np. w drużynie Bydgoszczy grają  
tacy  hokeiści jak  Makutynowicz, 
Czyżewski, Kucharski, Dolewski. 
W reprezentacji Katowic widzimy 
Skarżyńskiego, Jasińskiego, Pet- 
kiewicza, Barana, Bogdoła. K ra­
ków wzmocnił swoją reprezenta­
cję zawodnikami z Zakopanego 
Wołkowskim j  Skotnickim.

Na tle tych drużyn w rocła­
w ianie zaprezentowali się zado­
walająco. W pierwszym dniu 
tuż po przyjeździe rozegrali oni 
mecz z silną drużyną z K ato­
wic, przegrywając 10:4. Następ­
nego dnia wrocławscy gw ar­
dziści pokonali 5:3 młodą, am ­
bitną  drużynę Torunia. Trzeba 
zaznaczyć, że najstarszy zawod­
nik toruniaków liczy 21 lat.
W przedostatnim  dniu turnieju  

hokeiści Bydgoszczy pokonali Wro 
cław  7:3, a w ostatnim  dniu K ra­
ków zwyciężył 9:5: Poszczególne
tercje tego ostatniego spotkania 
(2:2, 6:1, 1:2) wskazują wyraźnie, 
że tylko w jednej tercji krako­
wianie górowali.

Również i w  spotkaniach z po­
zostałym i drużynam i wrocławia­
nie um ieli nawiązać równorzędną 
walkę.

Nasze sprawy

Szachiści 
chcą srać

Powszechnie wiadomo, że sza­
chiści to ludzie opanowani, spokoj­
n i .Nie okazują zdenerwowania na­
w et w tedy, kiedy zaistnieje taki 
powód, który w yprowadziłby z rów 
nowagi innych ludzi — nieszachi- 
stów.

A le naw et szachiści — uczestnik 
cy finałd # r m istrzostw  Wrocławia 
stracili ju ż cierpliwość. Regularnie 
trzy  raz w  tygodniu przychodzą do 
św ietlicy ZSP  przy jtd. Kuźniczej, 
gdzie mają  się odbywać rozgrywki. 
A le nie odbywają  się, gdyż prze­
ważnie w . trakcie rozgrywek, albo 
jeszcze przed ich zaczęciem, gaśnie 
światło.

Jeśli taki stan rzeczy będzie trwał 
nadal, to m istrzostwa miasta w  żad­
nym  w ypadku nie skończą się do 
24 lutego jak było zaplanowane. A 
przekroczyć tego term inu nie m oż­
na ze względu na to, że już 28 lu ­
tego w  W ałbrzychu rozpoczynają 
się m istrzostw a okręgu, w  których  
■ma wziąć udział 5-ciu najlepszych  
szachistów Wrocławia.

Św ietlica studencka przy ul. K uż- , 
niczej 43 znajduje się pod opieką I 
ZSP. Dlatego też apelujemy do | 
Zrzeszenia Studentów  Polskich we 
W rocławiu, aby zainteresowało się 
losami św ietlicy, która obecnie nie 
spełnia swego zadania

Trzeba zapenontć światło w św ie­
tlicy, trzeba dbać o porządek (sprzą [ 
tają sami gracze) i dopilnować, aby 
centralne ogrzewanie funkcjonowa- 
Jo lepiej niż dotychczas, bo tem pe­
ratura w sali rozgrywek jest sta­
nowczo za niska. M. Ż.

W prawdzie CWKS wystąpił w 
najlepszym  składzie, jakim  w tej 
chwili dysponuje, pogodzić się jed­
nak m usiał z u tra tą  pierwszego 
punktu w rozgrywkach I ligi zrze­
szeniowej rem isując ze Stalą 10:10. 
W brew przewidywaniom mecz nie 
stał na zbyt wysokim poziomie, 
choć kilka pojedynków było dobrej 
marki.

WYCHOWANEK
MAJCHRZYCKIEGO

|M  ŁODY poznaniak Bonia zdobył 
pierwszy punkt dla Stali, re ­

misując z Justką. W ychowanek 
Majchrzyckiego doskonale prow a­
dził walkę z półdystansu, trafiając 

przeciwnika celny­
m i lewymi sierpa­
mi. Justka próbo­
wał szęzęścia w 
zwarciach, z k tó ­
rych wychodził 
zwycięsko.

Faska przegrał 
wysoko pierwszą 
rundę z Woźnia­
kiem, który dezo­
rientował pafaw a- 
gowca zwodami. 
W dwóch dalszych 
starciach Faska 
walczył o wiele le­

piej, k ilka razy skutecznie Skon­
trow ał przeciwnika, bijąc często 
w korpus.

NIESPOTYKANY REFLEKS 
|"\ROG OSZ zadziwił widownię 

doskonałym refleksem  i szyb­
kim lewym prostym , trafiającym  
nieustannie przej 9 m inut czającego 
się Krużę. Wojskowy sta ra ł się za 
wszelką cenę skrócić dystans, by 
uderzyć jednym  ze swych krótkich 
sierpów. Wszelkie jednak zam iary 
Kruży powstrzymywane były przez 
kontry stalowca. W ostatniej ru n ­
dzie pięściarz CWKS-u otrzym ał 2 
napomnienia.

Frydrych wystąpił tym razem w 
lekkiej i zwyciężył przekonywująco 
Pankego. Gdyby ślązak miał b a r­
dziej precyzyjny cios, w alka mogła 
zakończyć się przed czasem.

SAWICKI 
,  ZA MAŁO STARTUJE

Ż URAWSKI rozpoczął bardzo 
dobrze walkę. Jego długie pro­

ste nie pozwalały Sawickiemu o- 
brać wygodnej pozycji i pafaw a- 
gowiec zainkasował szereg ciężkich 
ciosów. Po jednym  z nich był na ­
wet liczony na stojąco do „8‘‘. W 
trzeciej rundzie sytuacja się zmie­
niła. Żuraw ski jak  gdyby się zmę­
czył poprzednią w alką i po otrzy­
m aniu serii krótkich sierpowych 
był zamroczony. Teraz na odmianę 
Sawicki przypatryw ał się, jak  sę­
dzia wylicza Żurawskiego na środ­
ku ringu. Wojskowy słabnie coraz 
bardziej a widownia czeka na cel-

Liga „kosza**
N i e  m a  z d e c y d o w a n y c h  f a w o ­

r y t ó w  w  s p o tk a n ia c h  o  m is trz o ­
s tw o  l ig i  k o s z y k o w e j.  P o  p o w o ła n iu  do  
k a d ry  p r z e d o l im p i js k ie j  c z o ło w y c h  z a ­
w o d n ik ó w , n ie k tó r e  z d r u ż y n  m a ją  w ie l ­
k ie  k ło p o ty  w  z e s ta w ia n ia  sk ła d ó w . N ie  

w s z y s tk ie  z e sp o ły  w y ­
c h o w a ły  re z e rw y .  W  
n a jg o r s z e j  s y tu a c j i  
z n a la z ła  s ię  g d a ń s k a  
S p ó jn ia  i ty m  te ż  n a ­
le ż y  t łu m a c z y ć  je j  
w y s o k i  p o r a ż k ę  z 
C W K S -em  28:108.

M is trz  ^ S p a r ta k ia d y  
—  k r a k o w s k a  G w a r ­
d ia  p r z e g r a ła  p o n o ­
w n ie , ty m  ra z e m  w  
O s tro w ie ,  u le g a ją c .k o -  

1 le ja rz o m  21:38. Ł ó d zcy
w łó k n ia rz e  p o k o n a li  

po  d o g ry w c e  k r a k o w s k ie  O g n iw o  40:35, 
a K o le ja rz  P o z n a ń  w y g ra !  z w a rs z a w s k im  
A Z S-em  56:39. S p ó jn ia  Ł ódź u m o cn iła  
s w ą  p o z y c ję  p rz o d o w n ik a  ta b e l i ,  z w y c ię ­
ż a ją c  k o s z y k a r z y  p o z n a ń s k ie j  S ta li  
47:38 W s z y s tk ie  n ie m a l s p o tk a n ia  n ie ­
d z ie ln e  s ta ły  n a  s ła b y m  p o z io m ie .

(Żuk)

ny cios pafawagowca, który by zą- 
kończył nierówną walkę.

Mimo zwycięstwa, Sawicki nie 
zadowoli}. Byl za sztywny i nie wy­
czuwa! dystansu. Chcąc usunąć te 
braki „Karolek" musi częściej w al­
czyć njż dotychczas.

Dębisz stoczył z Kaźmierczakiem 
bardzo słabą w alkę i w III rundzie 
wojskowy słaniał się ze zmęczenia. 
Musiał tylko lepszej końcówce za­
wdzięcza zwycięstwo nad W ojtko­
wiakiem. Nowara braki kondycyj­
ne nadrabiał niepotrzebnym „paja- 
cowaniem" i zainkasował stanow ­
czo za dużo ciosów od prym ityw ­
nego Kwaśniewskiego.

KRUPIŃSKI REMISUJE 
RZELAK nie przespał starym 

^  swym zwyczajem dwóch pier- 
toszych rund. Od pierwszego gongu 
trafiał we wszelki możliwy sposób 
prącego stale naprzód Krupińskie­
go i przez G minut walki uzyskał 
prowadzenie przynajmniej różnicą 
7 pkt. Bezustanne powstrzymywa­
nie idącego jak taran pafawagowca 
wyczerpało wreszcie Grzelaka do 
tego stopnia,'że w III rundzie Kru­
piński stał się panem sytuacji. 
„Wańka" trafił kilkakrotnie niezbyt 
starannie kryjącego się wojskowe­
go, który miał teraz jeden cel: wy­
trwać do gongu. Za przytrzymywa­
nie Grzelak zainkasował dwa na­
pomnienia. Naszym zdaniem K ru­
piński choć wygrał przekonywują­
co ostatnią rundę, jednak dwie 
pierwsze przegrał tak wysoko, że o- 
głoszony remis był nieporozumie­
niem (dwaj sędziowie orzekli remis, 
jeden zwycięstwo Grzelaka). Sukce­
sem jest przegrać na punkty z Go- 
ściańskim. Kosturkiewicz zastoso­
wał swój znany system „sztuczek" 
i... wytrwał!

M. Bilewicz.

WYNIKI POZOSTAŁYCH 
SPOTKAŃ 

CWKS II — Kolejarz 10:10.
Gwardia — Włókniarz 18: 2.

TABELKA 
CWKS 6 11 75:45
Gwardia 6 8 77:43
Stal 6 7 67:53
CWKS II 6 5 53:67
Kolejarz 6 4 52:68
Włókniarz 6 1 36:84
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Krakowskie
gwardzistki
sięgają po tytuł 

mistrza
D r u g a  r u n d a  r o z g r y w e k  f in a ło w y c h  o 

t y tu ł  m is tr z a  P o ls k i  4 n a j le p s z y c h  k o ­
b ie c y c h  d r u ż y n  k o s z y k ó w k i  p rz y n io s ła  
n a s tę p u ją c e  w y n ik i :  w  K r a k o w ie  G w a r ­
d ia  p o k o n a ła  A Z S  (W -w a) 39:34 (18:22). 
K r a k o w ia n k o m  z o s ta ł  d o  r o z e g r a n ia  j e ­
sz cz e  j e d e n  m e c z  ze  S p ó jn ią .  P o  z w y ­
c ię s tw ie  n a d  d r u ż y n ą  A Z S  G w a rd ia  j e s t  
n a jp o w a ż n ie js z y m  k a n d y d a te m  n a  z d o ­
b y c ie  z a sz c z y tn e g o  ty tu łu .

W  W a rs z a w ie  s p o t  
k a ła  s ię  d r u g a  p a r a  
f i n a l i s t e k  S p ó jn ia  — 
K o le ja r z .  G ra  b y ła  
b a r d z o  w y r ó w n a n a  i 
s z y b k a .  S p ó jn ia  o d  
s ta n u  8:8 p r o w a d z iła  
p r z e z  c a ły  c z a s . J e d ­
n a k  w  k o ń c o w y m 1 o -  
k r e s i e  k o l e j a r k i  z a ­
c z ę ły  f in is z o w ą ć  i n a  
t r z y  m in u ty  p r z e d  

k o ń c e m  w y n ik  
b r z m ia ł  45:45. K o ń c o ­
w y  r e z u l t a t  49:47 

(26:22) d la  S p ó jn i .  N a jw ię c e j  p u n k tó w  
d la  S p ó jn i  z d o b y ła  W o je w ó d z k a  — 15 
p k t . ,  R o g o w s k a  — 10 p k t . ,  P a r s z n i a k  — 
9 p k t .  W  d r u ż y n ie  p o k o n a n y c h  K a m e c -  
k a  — 13 p k t . ,  J a ż n i c k a  — 12 p k t .

P o  d r u g ie j  r u n d z i e  r o z g r y w e k  k o ­
l e jn o ś ć  w  ta b e l i  p r z e d s ta w ia  s ię  n a s tę ­
p u ją c o :  1) G w a rd ia  2 p k t ,  2) A Z S  — 1 
p k t . ,  3) S p ó jn ia  — 1 p k t . ,  4) K o le ja r z  - -  
0 p k t .  (C is)

W  Bom baju
M is trz o s tw a  ś w ia ta  w  te n i s ie  s to ło w y m  

ro z p o c z ę ły  s ię  w  B o m b a ju  tu rn ie ja m i  
d ru ż y n o w y m i w  k o n k u r e n c j i  m ężczy zn  
i k o b ie t .

D ru ż y n y  m ę s k ie  w a lc z ą  w  d w ó c h  g r u ­
p a c h , p r z y  czy m  n a  s ta r c ie  z a b ra k ło  z e ­
s p o łu  CSR —  m is trz a  ś w ia ta  z ro k u  u - 
b ie g łe g o .  D ru ż y n a  w ę g ie rs k a ,  g r a j ą c a  w  
g r u p ie  B p o k o n a ła  w  p ie rw s z y m  s p o t­
k a n iu  A fg a n is ta n  5:0.

W  k o n k u r e n c j i  k o b ie t  m is trz  ś w ia ta  
R u m u n ia  p o k o n a ła  In d ie  3 :0 . W  ty m  s a ­
m y m  s to s u n k u  W ę g ie r k i  w y g r a ły  z 
H o n g -K o n g ie m .

O s ta tn i start ho ke is tó w  *
przed odjazdem na Olimpiadę

N A LODOWISKU stołecznego CWKS publiczność warszawska 
miała okazję oglądania hokeistów kadry narodowej.

K a d ro w ic z ó w , p r z e d  w y ja z d e m  d o  O s ­
lo  z o b a c z y l iś m y  p o d c z a s  m e c z u  t r e n i n ­
g o w e g o  d r u ż y n  A  i  B . P ie rw s z a  z  n ic h  
to  b y ła  t r ó j k a  k r y n ic k a  z o b r o ń c a m i  
B ro m o w ic z e m , S k a r ż y ń s k im  i  b r a m k a ­
rz e m  H a m p le m .  D r u ż y n a  B  s k ła d a ła  
s ię  z e  S w ic a rz a ,  T r o ja n o w s k ie g o  i  C z e ­
c h a  w  n a p a d z ie ,  C h o d a k o w s k ie g o ,  N o ­
w a k a  i  b r a m k a r z a  S z le n d a k a .  J a k o  
z m ia n y  w  p ie r w s z y m  z e s p o le  „ f u n k c j o ­
n o w a l i"  d w a j  b r a c i a  W ró b lo w ie , G a n s i -  
n ie c  o r a z  z a w o d n ic y  w a r s z a w s k ie j  S p ó j ­
n i .  P r z e c iw n ic y  ic h  m ie l i  r e z e r w y  o 
w ie le  m n ie j s z e ,  b o  o b r o ń c ó w  A n tu s z e w i  
c z a , P ę c z k a ,  n a p a s tn ik ó w  M a se łk ę , W ró  
b la  I l f  i K o p e r c z y ń s k ie g o .
'  M e cz  z a k o ń c z y ł  s ię  z w y c ię s tw e m  z e ­

s p o łu  , ,B “  9:5 (4:2, 3:2 1 2:1). B r a m k i  
z d o b y li  d la  z w y c ię z c ó w  T r o ja n o w s k i  1 
N o w a k  p o  3, S w ic a rz  2 1 W ró b e l  I I I  
j e d n ą .  D la  d r u ż y n y  „ A “  p o  j e d n e j  
b r a m c e  z d o b y li  W ró b e l  I I ,  C so r lc h , 
W ró b e l  I ,  G a n s ln ie c  i J e ż a k .
P r z e z  c a ły  m e c z  z d e c y d o w a n ą  p r z e w a ­

g ę  m ia ła  d r u ż y n a  , ,B “ . Z a r ó w n o  j e j  n a ­
p a d ,  j a k  i  o b r o n a  g r a ły  z  w ię k s z ą  w e r ­
w ą  n iż  z e s p ó ł  „ A " .  W id a ć  b y ło , że  k r y ­
n ic z a n o m  w y r a ź n ie  n i e  o d p o w ia d a  z ły  
ló d , a  g d y  d o  te g o  d o s z ła  je s z c z e  k o n ­
t u z j a  L e w a c k ie g o ,  n a s z  p ie r w s z y  a ta k  
r e p r e z e n ta c y jn y  s ta n ą ł  w  m ie j s c u .  D r u ­
g i n a p a d  — G ó r n ik a  J a n ó w  p o c z ą tk o w o  
c z u ł  s ię  b a rd z o  ź le  n a  w ą s k im  i k r ó tk im  
lo d o w is k u .  G ó r n ic y  n ie  m o g li  so b ie  d a ć  
r a d y  z f a t a ln y m  lo d e m , aż  d o  m o m e n ­
tu ,  k ie d y  z a rz u c i l i  n a  n ic  n i e  p r z y d a j ą -

S z e rm ie rz e  Stali
zdobyli puchar

W  d e c y d u ją c y m  m e c z u  s z e r m ie r c z y m  
o  P u c h a r  W K K F  w r o c ła w s k a  S ta l  p o k o ­
n a ła  O W K S  w  s to s u n k u  2:1. B a g n e t  w y ­
g r a l i  w a g o n ia rz e  6:3, a  f lo r e t  8 :1 .S z a b ­
lę  n a to m ia s t  r o z s t r z y g n ę l i  n a  s w o ją  k o ­
rz y ś ć  w o js k o w i  5:4.

N a j le p s z y m  z a w o d n ik ie m  w  b a g n e c ie  
b y ł  S o s n o w s k i  z e  S ta l i ,  k t ó r y  w y g r a ł  
w s z y s tk ie  s w o je  w a lk i .  W  s z a b l i  b a rd z o  
d o b rz e  w y p a d ł  S m ia k o w s k i  O W K S , 
P ie rw s z e  w ię c  m ie j s c e  z a ję ła  S ta l ,  o 
d r u g ie  m ie j s c e  w a lc z y ć  b ę d z ie  K o le ja r z  
z  A Z S -e m .

c e  s ię  w  t e j  s y tu a c j i ,  z a g ra n ia  k o m b .in a  
c y jn e  i z a c z ę li  s to s o w a ć  so lo w e  p r z e ­
b o je .

R o z p o c z y n a ją  się
półfinały
m istrzostw  Polski 
w  szachach

N A J B L IŻ S Z Ą  N IE D Z IE L Ę  ro z p o -  
* *  c z y n a ją  s ię  p ó ł f in a ło w e  r o z g r y w k i  

o  m is tr z o s tw o  P o ls k i* w  s z a c h a c h .  D o l­
n y  Ś lą s k  r e p r e z e n to w a n y  j e s t  p r z e z  
A Z S  W ro c ła w  i S p ó jn ię  I& g n ic a . J u ż  w  
p ie r w s z e j  r u n d z ie  a k a d e m ic y  w  G n ie ź ­
n ie  s p o tk a j ą  s ię  z  t a m te j s z ą  S p ó jn ią  
w ic e m is t r z e m  o k r ę g u  p o z n a ń s k ie g o .  
S p ó jn ia  L e g n ic a  g o ś c ić  b ę d z ie  te g o  
d n ia  s z a c h is tó w  W D K  K a to w ic e ,  a  
A Z S  G liw ic e  s p o tk a  s ię  z  B u d o w la ­
n y m i  w  O p o lu .

S Z A N S E  A Z S -U  W R O C Ł A W

M is t rz  w o je w ó d z ­
tw a  w r o c ła w s k ie g o  — 
A Z S , w  r o z g r y w ­
k a c h  o  m is tr z o s tw o  
P o ls k i  w y s tą p i  w  n a  
s tę p u ją c y m  s k ła d z ie :  
A r ła m o w s k i ,  R a ic h -  

b a c h , B a to ro w ic z  G ła  
d y sz , K o rc z ,  Ż y w ie ń  

( r e z e rw a :  M a r ta n ,  G ie ra s im o w ic z ,  B a ry  
ła , W ic h a ry ) ,  j u n io r f y :  G e s t e r n  ( r e z e r ­
w a :  G r y n s z p a n ,  K o lb u s z e w s k i,  K o s z a r -  
sk i) , k o b ie ty :  C a r n e ll i  ( r e z e rw a :  W i- 
d o m s k a ,  N a s te k ,  Ż y w ie ń  H a lin a ) .

P r z e c iw n ik a m i  A Z S -u  W ro c ła w  b ę d ą  
g ro ź n e  z e sp o ły  ś lą s k ie .  I  t a k  A Z S  G li­
w ic e  p r z e d  d w o m a  l a ty  z d o b y ł  t y tu ł  m i­
s tr z a  P o ls k i ,  a  w  r o k u  u b ie g ły m  ty tu ł  
w ic e m is tr z a .  S i ln y m  p r z e c iw n ik ie m  j£ s t  
ró w n ie ż  d r u ż y n a  W D K  K a to w ic e ,  k tó ­
r a  w  te g o r o c z n y c h  r o z g r y w k a c h  o  m i­
s tr z o s tw o  Ś lą s k a  n ie  o d n io s ła  a n i  j e d ­
n e j  p o r a ż k i ,  p o k o n u ją c  t a k ż e  g liw ic k i  
A Z S .

Hokeiści OWKS-u prowadzą
w  ro zg ry w k a ch  o m istrzostw o o krę g u

W CIĄGU UBIEGŁYCH DNI hokeiści Wrocławia rozegrali szereg 
spotkań w ramach rozgrywek o mistrzostwo okręgu. A oto 

wyniki: OWKS — Ogniwo 6:4, Kolejarz — Stal 5:3f Kolejarz — 
OWKS 3:6, Ogniwo — Stal 10:6.
Poza drużynami, jakie rozegrały 

po dwa spotkania, w mistrzostwach 
okręgu wezmą udział hokeiści 
Gwardii, którzy powrócili już z 
Bydgoszczy, gdzie brali udział w 
centralnych mistrzostwach hokejo­
wych ZS Gwardia.

Dotychczasowa tabela rozgrywek 
przedstawia się następujaco:
OWKS 2 4 12: 7
Kolejarz 2 2 8: 9
Ogniwo 2 2 14:12
Stal 2 2 9:15

Jak widać z tabeli, nie ma jesz­
cze faworyta,
gdyż OWKS, któ­
ry znajduje się o- 
becnie na pierw­
szym ^riiejscu, ma 
do rozegrania dwa 
mecze z drożny­
mi zespołami Ko­
lejarza i Gwardii'

Konkurs skoków
w  Karpaczu

W rocławscy hokeiści w pełni 
wykorzystują sezon zimowy. I tak, 
obok rozqrywek mistrzowskich, 
przeprowadzają oni liczne spotka­
nia towarzyskie. Dzisiaj o cjodzinie 
1R-ej na lodowisku OWKS-u od- 
bedzie się mecz pomiędzy drużyną 
OWKS-u a kombinowanym zespo­
łem, składającym się z zawodników 
Kolejarza, Ogniwa i Stali.

Do Wrocławia przyjeżdżają ho­
keiści Budowlanych Opole. Spotka­
ją się oni w środę z reprezentacją 
OWKS-u, a w czwartek z teamem 
Ogniwo — Stal. Mecz środowy od­
będzie się ira stadionie OWKS-u, 
czwartkowy — na lodowisku 
Gwardii na Stadionie Olimpijskim.

P r z y  b a rd z o  d o b r y c h  w a r u n k a c h  
ś n ie ż n y c h  o d b y ł  s ię  n a  d u ż e j  s k o c z ­
n i w  K a r p a c z u  k o n k u r s  s k o k ó w  o- 
t w a r ty c h .  W  z a w o d a c h ,  k t ó r e  c ie ­
s z y ły  s ię  w ie lk im  z a in te re s o w a n ie m  
p u b l ic z n o ś c i ,  s ta r to w a ło  2 0 -tu  s k o c z ­
k ó w .

K o n k u r s  w y g r a ł  n ie s p o d z ie w a n ie  
u t a l e n to w a n y  B i l iń s k i  z w r o c ła w ­
s k ie j  S ta l i ,  m a ją c  s k o k i  41 1 41 m e ­
t r ó w  — n o ta  201,3 p k t .  N a  d a ls z y c h  
m ie j s c a c h  u p la s o w a l i  s ię  z a w o d n ic y  
O W K S -u  W ro c ła w  C h y m k o  1 P r z y ­
b y ła ,  C z w a r ty m  — b . m is t r z  P o ls k i  
j u n io r ó w ,  B e n e d y k t  — S ta l.

(Z u k )

Wofewćdzka 
klasa boksu

P r z o d o w n ik  ta b e l i  r o z g r y w e k  m is tr z o  
w s k ic h  b o k s e r s k ie j  k la s y  w o je w ó d z ­
k ie j  — w r o c ła w s k i  O W K S  o d n ió s ł  n o ­
w e  z w y c ię s tw o .  T y m  r a z e m  „ d z ie s ią t -  
k a “  w o js k o w y c h  g o ś c iła  w  N o w e j R u ­
d z ie , g d z ie  p o k o n a ła  W łó k n ia rz a  I I  12:8. 
W  L e g n ic y  w a lc z y l i  p ię ś c ia r z e  O g n iw a  
i G w a rd i i .  P o d c z a s  m e c z u  o b u  d r u ż y n  
z a k o ń c z o n e g o  z w y c ię s tw e m  g w a r d z i ­
s tó w  14:6, d o s z ło  d o  k i lk u  c ie k a w y c h  
w a lk .  M . in .  D u d e k  p r z e g r a ł  w  p ó łś r e d -  
n ie j  z K u lą ,  a  S łu p s k i  w y p u n k to w a ł  S u -  
w ic z a k a .

W  Z ię b ic a c h  S p ó jn ia  p r z e g r a ła  z  B u ­
d o w la n y m i  8:12. W y n ik i  (n a  p ie rw s z y m  
m ie j s c u  z a w o d n ic y  S p ó jn i) .  J a s k u l s k i  
z re m is o w a ł  z  L in d n e re m ,  H a jm a n  n ie  
r o z s t r z y g n ą ł  w a lk i  z  B u c z k o w s k im , 
S p r u ś  (B u d .)  z d o b y ł  p u n k t y  v .o . W a la ­
s e k  p r z e g r a ł  z B ie ń k ie m ,  K o p y s ie w ic z  
u le g ł  n ie z n a c z n ie  R u d n e r o w i ,  S k o w ro ­
n e k  p r z e g r a ł  z  K o c h e m . S o łd ry k  w y ­
p u n k to w a ł  K u k u r u d z a ,  B r e jw o k  u z y ­
s k a ł  p u n k t y  v .o .. Ż m u d a  p r z e g r a ł  z 
S z e te r la k i e m  a  L e w ic k i  u l e g ł  J e ż o w i.

(H . M .)
<1 ★

W  H a li  L u d o w e j  S ta l  p r z e g r a ła  z  K o ­
l e j a r z e m  7:13. N a jc ie k a w s z a  w a lk a  o d ­
b y ła  s ię  w  w a d z e  l e k k o ś r e d n ie j  p o m ię ­
d z y  S m y k ie m  a  Ż m ije w s k im  (K o l.)  Z a ­
w o d n ik  P a f a w a g u  t r z y k r o tn i e  z n a la z ł  
s ię  n a  d e s k a c h .

W y n ik i  (n a  p ie r w s z y m  m ie j s c u  p i ę ś ­
c ia r z e  S ta l i ) .  K o ła ta  p r z e g r a ł  n ie z a s łu -  
ż e n ie  z  M a z u r k ie m , S t ro iń s k i  p o k o n a ł  
L ip iń s k ie g o ,  B e r g e r  u l e g ł  J a n ic k i e m u ,  
J a c k o w ia k  I  w y g r a ł  z M o tl iń s k im . U r ­
b a ń s k i  p r z e g r a ł  z  B i l le m . J a r o s z  z w y ­
c ię ż y ł  w  I I I  r u n d z i e  p r z e z  d y s k w a l i f i ­
k a c ję  Z ie l iń s k ie g o .  S m y k  p r z e g r a ł  w  I I  
r u n d z ie  p r z e z  t k o  z e  Ż m ije w s k im , Z y -  
g i e r  (K o l)  z d o b y ł  p u n k t y  b e z  w a lk i .  P r o  
b o la  z re m is o w a ł  z L e p c z y ń s k im . M a la rz  
p r z e g r a ł  z  B ie le m  I .

Sukces
zapaśników ZSRR

1 b m . o d b y ły  s ię  w  M o s k w ie  to w a ­
rz y s k ie  z a w o d y  z a p a ś n ic z e  w  s ty lu  w o l­
n y m  m ię d z y  r e p r e z e n ta c |a m i  F in la n d ii  l 
ZSRR. B y ł to  p ie rw s z y  m ię d z y n a ro d o w y  
w y s tę p  z a p a ś n ik ó w  r a d z ie c k ic h  w  t e j '  
k o n k u re n c j i .  Z a w o d y  z a k o ń c z y ły  s ię  
b e z a p e la c y jn y m  z w y c ię s tw e m  d ru ż y n y  
ZSRR 8 :0 , p r z y  c z y m  w  p ię c iu  w a lk a c h  
r e p r e z e n ta n c i  ZSRR z w y c ię ż y li  p rz e z  p o ­
ło ż e n ie  p rz e c iw n ik a  n a  ło p a tk i .

Z w y c ię s tw o  d ru ż y ­
n y  r a d z ie c k ie j  j e s t  
ty m  c e n n ie jsz e ,  że  w 
z e sp o le  f iń sk im  w y ­
s tą p i ło  w ie lu  z n a n y c h  
n a  a re n ie  m ię d z y n a ­
ro d o w e j  z a w o d n ik ó w , 
w ś ró d  n ic h  d w ó c h  
w ic e m is trz ó w  ś w ia ta  1 
j e d e n  m is trz  E u ro p y .

W y n ik i :  w  w a d z e  m u sz e j B a b a je w  
p o ło ż y ł  w  9 m in . n a  ło p a tk i  m is trz a  E u­
ro p y  V ita la ,  w  k o g u c ie j  M a m e tb e k o w  
w y g r a ł  z w ic e m is trz e m  ś w ia ta  T u rk k ila ,  
w  p ió rk o w e j  D a d a sz e w  p o ło ż y ł  w  11 m in . 
n a  ło p a tk i  R u ik k a , w  le k k ie j  J a l t y r i a n  
ju ż  w  59 s e k u n d z ie  p o ło ż y ł  n a  ło p a tk i  
t rz y k r o tn e g o  m is trz a  F in la n d ii  L ep p ia-  
n e n a , w  p ó łś r e d n le j  K a rk u s z a w il l  w y g ra ł  
z w ic e m is trz e m  ś w ia ta  K e is a lą ,  w  ś r e d ­
n ie j  C z lm a k u r id z e  w  13 m in . p o ło ż y ł  
n a  ło p a tk i  L a h ti, w  p ó łc ię ż k ie j  w ie lo ­
k r o tn y  m is trz  ZSRR E n g la s  w y g r a ł  z 
G re n d a le m , w  c ię ż k ie j  M e k o k is z w ill  p o ­
ło ż y ł  w  2 m in . n a  ło p a tk i  V ir tę .

G R U P A  I .
O W K S  6 11 85:35
K o le ja r z  6 8 71:49
B u d o w la n i  5 6 61:37
S p ó jn ia  5 3 38:55
W łó k n ia rz  n  5 2 32:68
S ta l  5 2 30:66

G R U P A  n  
G w a rd ia  3 6 39:21
W łó k n ia rz  I  2 4 25:15
G ó r n ik  3 2 36:24
O g n iw o  3 2 26:34
U n ia  3 0 14:46

(B il)

Pingpongiści
O g n iw a  

wygrali 8 : 2
O  O D Ł U Ż S Z E J  p r z e r w ie  z o b a c z y -  
*• l iś m y  z n ó w  p in g p o n g is tó w  
O g n iw a , ty m  r a z e m  w  to w a rz y s k im  
m e c z u  z w a r s z a w s k im  K o le ja r z e m .  
Z e s z ło ro c z n y  m is t r z  P o ls k i  z d e k la ­
s o w a ł s w y c h  p rz e c iw n ik ó w ,  b i ją c  
d r u ż y n ę  s to łe c z n ą  8:2.

B a rd z o  d o b rz e  z a g ra ł  .A r b a c h ,  p o ­
k o n u ją c  z d e c y d o w a n ie  b r a c i  K u -  
g le r ó w  i m is t r z a  W a rs z a w y  — J a g o ­
d z iń s k ie g o .  W  z e sp o le  g o śc i w y r ó ż ­
n i ł  s ię  K u g le r  I ,  w y g r y w a ją c  z  C iu - 
p r y k ie m  i R o s ła n e m .

W y n ik i :  g r a  p o d w ó jn a :  A rb a c h ,
C iu p r y c h  — J a g o d z iń s k i ,  K u g le r  I 
2:1. G r y  p o je d y n c z e :  R o s ła n  — K u ­
g le r  I I  2:0, A r b a c h  — K u g le r  I  2:0, 
C iu p r y k  — J a g o d z iń s k i  2:1, R o s ła n  — 
K u g le r  I  0:2, A r b a c h  — J a g o d z iń ­
s k i  2:1, R o s ła n  — J a g o d z iń s k i  2:1, 
C iu p r y k  — K u g le r  I  1:2, A r b a c h  — 
K u g le r  I I  2:0, C iu p r y k  — K u g le r  I I  
2:1.

(B il)

P ły w a c y  O g n i w a
biją rekordy okręgu
T A K  S IĘ  J U Ż  U T A R Ł O , że  n ie m a l  

n a  k a ż d y c h  z a w o d a c h  p ły w a c k ic h  
r o z g r y w a n y c h  w e  W ro c ła w iu  p a d a ją  
n o w e  r e k o r d y  o k r ę g u .  T y m  r a z e m  p o ­
b i l i  j e  n a  m e c z u  S p ó jn ia  W ro c ła w  — 
O g n iw o  D z ie rż o n ió w , s t a r tu j ą c y  p o z a  

k o n k u r s e m  z a w o d n i­
c y  w r o c ła w s k ie g o  
O g n iw a . C z a sy  u z y ­
s k a n e  p r z e z  n ic h  w  
s z ta f e t a c h  4 x  100 m  
s t.  k la s y c z n y m  B 

^  (5,26,8 m in .)  o r a z  w w  
~  -  10x100 m  (14,12.8 m m )

s ą  le p s z e  o d  d o ty c h -  
* ' c z a s o w y c h  r e k o r ­

d ó w .
Z a w o d y  S p ó jn ia  W r. — O g n iw o  D z ie r ­

ż o n ió w  z a k o ń c z y ły  s ię  z w y c ię s tw e m  
g o s p o d a rz y  84:56. N a  s ta r c ie  w id z ie l iś ­
m y  m ło d z ie ż , k t ó r a  m im o , że  n ie  u z y ­
s k u je  je s z c z e  r e w e la c y jn y c h  w y n ik ó w , 
z a p o w ia d a  s ię  j a k  n a j l e p ie j .  W  p r z e r ­
w ie  m ię d z y  k o n k u r e n c j a m i  o d b y ły  s ię  
p o k a z o w e  s k o k i  z  t r a m p o l in y .  M e cz  p i ł ­
k i  w o d n e j  p r z y n ió s ł  z w y c ię s tw o  d r u ż y ­
n ie  g o s p o d a rz y  10:2. O r g a n iz a c ja  i m p r e ­
z y  s p ra w n a .

H U M O R
S P O R T O W Y

R e d a k c ja :  W ro c ła w , u l P o d w a le  Ś w id n ic k ie  26 T e l : C e n t r a l a :  10-21 
D zia ł M ie js k i:  45:33 S e k r  R e d  : 51 OS W y d a je  I n s ty tu t  P ra sy

„ C z y te ln ik " .

W r e d a k c j i  p r z y jm u je :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w  g o d z  12—14 R e d a k to r  
n a c z e ln y  w p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y  I p ła tk i  12-13 . -  R e d a k c ja  r ę k o p is ó w  
n ie  z w r a c a  D ru k  R S W  „ P R A S A -  W ro c ła w  F-3-10630

r iRE,^V„M^ RA7 ,A 2 p r z e s y łk a  p o c z to w ą  m ie s ię c z n ie  4 50 zł k w a r t a l ­
n ie  13 50 z ł,  p ó łro c z n ie  2 7 . -  z ł, r o c z n ie  54 -  z ł. P r e n u m e r a t e  n rV ? i 
m u ją  w s z y s tk ie  p f r c ó w k l  p o c z t, o r a z  P P K  „ R U C H "  K o n to  y i w m i


